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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących- ; Kantorach.—
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, uj ica 1-krotne obwieszczę-
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiers ,  tyk K, na(jsyłane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne Dziennika,
szczenią w Dzienniku nie zwracają się. V e, y  r ^ e n n i k ó w  Warszawskich, 

należy odnośić się wprost do Dyrekcji obu Dzienmzow

Rok 4.
Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rs r 2 
-M ie s i ęcznie kop. 67 - B e z  odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata n e nrzvi- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca sie mięsie 
cznie kop. ó. — Na prowincji na stacjach pocztowych w K-ólestwie i Cegarstwió 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 knn -m

. Miesięcznie kop. 80. ' P' d0—

nej w iadomości, że z dniem 20 P aździernika i 1 L istopa- 
S P  I  S K Z L I j ó  I .  i d a ) r. b. kończy się przyjmowanie ubezpieczeń wodnych

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  B ank  polski. —  Rząd gu- ! . Komiganoi odebrali polecenie, aby przyjm ow ania te-
bernialny warszaw.— Dyrekcja gł. tow . kred. z i e m s k . - j  ro(Jzaju ubezpjeczeń, po wzmiankowanym term inie
N ajw . ratyfikow any tra k ta t (dok.) A wanse, nom m a , 0(j niawialj.
cje.— M onarsze zadowolnienie. : D yrekcja  Główna Tow arzystw a Kredytowego

D Z IA Ł  N IE U R Z E D O W Y .— W a r s z a w a . -— P rze- j Ziemskieg0_ _  skutek żądania przez stronę intere- 
g ląd  polityczny.-W iad o m o śc i t e l e g r a f i c z n e . — W ymarsz ■ ^  wniesionego, a  właściwemi dowodami poparte- 
4 5 -go pu łku  dońskich kozaków. —  Odczyt o w ystaw ie j . w za8t080Wftnin się do A rt. 3 Najwyższego U kazu 

— - • • H andel w ło- dnia 14 (2 6) G rudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagu- 
lub skradzionych Listów  Zastaw nych lub Ku-

powszechnej. — K oncert. — W ylew jezior.
knem drzewnem. — W ypadek na kolei. K ursa mo , ł̂jor>yC{1  __
net. —  K siąże następca tronu  duńskiego. — bąd ; ów p0(jaje do powszechnej wiadomości, iż R ozalja
jenny .— Cerkiew  św. A leksandra.— Rotsayldowie. Mi- W aligzewgkai we wsi Golle Pow iecie W łocław skim  G u-
sjonarz praw osław ny w' Japon ji. — A m e r y k a . .  A" °Jna bern:j W arszaw skiej zam ieszkała, u trac iła  L isty  Zasta-
b raz .-paragw . —  Austl’ja. Izba  deputow anych. “  , wn0 Qkresu I I I  Serji 1-ej L it. D . N r. 9 3 ,9 2 8 , Serji 2-ej
Francja. K onwencja wrześniowa. — Kongres. — L ora  .  ̂ ^  222 .169  i 2 2 5 ,'z 11, wszystkie z dw om a kupona-
L yons.— Niderlandy. Budżet. — Niemcy. Podróż ; m i’t0  j est n a  2-ie półrocze 1867 i 1-sze półrocze 1868.
cesarza austrjackiego.— N ota badeńska. -  Prusy. P a r -  Ogtrzeo,a s;ę przeto, że obieg powyższych Listów  i na-
lam ent półn .-n iem . W łochy. Nowy gabinet; pow - t je - yb ,j0 njch kuponów  zakwestjonowany niniejszem
stańcy rzym scy.— W zburzenie um ysłów .— Zjazd d e p u to - | ; że w skutek tego każdy nabyw ca L istii lub
-wanych. —  Pow inszow anie. — K oresp o n d en cja  ze , ml zakwestjonowanego, bvłby pow ołanym  przez po-
Lwow a. Szkoły ukraińskie W  literaturze ru- , gzko(jowaną  do rozpraw y sądowej o w łasność zakwestjo-
Skiej i polskiej. 1 nowanê o Listu lub kuponu.

F E JL E T O N . -  Niedouczek (c. d .) j nowanego r, p .....
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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 13 (25) Października.
B a n k  P olski podaje do publicznej wiadomości, że w

w ykonaniu § 8 Instrukcji z dnia 12 (2 4 ) M aja 1836 r. ^yn je zbudowane 
J  :: c , * . z  pożyczki 150-roi- 1. J .

Artykuł II. Z terytorjum, ustąpionem na mocy 
poprzedniego artykułu zwierzchniej władzy Stanów 
Zjednoczonych, złączone jest prawo własności do 
wszystkich publicznych gruntów i placów, gruntów 
przez nikogo niezajętych, wszystkich budowli publi­
cznych, koszar i innych budowli nie stanowiących 
własności prywatnej. Jednakże stanowi się, że świą- 

przez rząd Rosyjski na terytorjum

jeżeli przełożą pozostać w kraju ustąpionym, to 
z wyjątkiem jednak miejscowych dzikich plemion 
mają być dopuszczeni do używania wszelkich praw ’ 
prerogatyw i przywilejów nadanych obywatelom Sta­
nów Zjednoczonych, i ma być im okazywana pomoc i 
opieka dla zupełnego koizystania z wolności, prawa 
własności i wyznawania swej wiary. Dzikie zaś pla­
miona będą podlegały prawom i przepisom, jakie od 
czasu do czasu mają być stanowione przez Stany 
Zjednoczone względem miejscowych plemion tego te­
rytorjum.

Art. IV. Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosji wy­
znaczy w czasie o ile można najkrótszym, pełnomo­
cnika lub pełnomocników dla formalnego oddania 
pełnomocnikowi lub pełnomocnikom Stanów Zjedno­
czonych: terytorjum , prawa zwierzchniczego i wła­
sności prywatnej ze wszystkiemi przynależytościami i 
dla innych działań, jakie okażą się potrzebnemi w 
tym przedmiocie. Lecz ustąpienie z prawem bezzwło­
cznego objęcia w posiadanie, nie mniej powinno być 
uważane za zupełne i bezwzględne od czasu wy­
miany ratyfikacij, nie czekając na formalne ich od­
danie.

Art. V. Bezzwłocznie po wymianie ratyfikacij 
niniejszej konwencji, wszystkie twierdze lub poste­
runki wojskowe, znajdujące się w ustąpionem teryto­
rjum. oddane zostaną pełnomocnikowi Stanów Zje­
dnoczonych, i wszystkie wojska ruskie konsvstuiace

o losowaniu O bligacij Cząstl.owych t  j ustąpionem, pozostają własnością członków kościoła
bonowej, odbędzie się w B anku Polsaim  w dnm 19 (3 1 ) j p raw o sław n eg o , zamieszkałych La tern terytorjum
P aździernika r. b. o godzinie 10 z rana  w o ! a  należących do tesro kościoła. Wszystkie akta. ra -
leaow anych od W ładz Rządowych, tudziez domnw han | pjery i dokumenty rządu, dotyczące wyżwsponmióne- 
dlowych s. A. FraenkeU Józef E pstejm  z °ż ]o_ go terytorjum  i obecnie tam  zachowujące się, oddane
kartek  z numerami Serji tychże Obligacij, 
sow auie Serji nastąpi w tern samem miejscu w dnm . 3  
Październ ika (4  L istopada) r . 'b

zostaną pełnomocnikowi Stanów Zjednoczonych; lecz 
Zjednoczone Stany, w każdym czasie, kiedy będzie 

i potrzeba, wydadzą rządowi Rosyjskiemu, urzędnikom 
Jiząd Gubernjalny W arszaw ski — U znawszy w ła- j Rosyjskim, lub poddanym Rosyjskim, którzy tego 

ściwem, nie przedłużać w r. b. przyjm ow ania ubezpie- J będą Żądali, poświadczone kopje tycll dokumentów, 
czeń wodnych na rzekach K rólestw a, nad zakres wska- j Art. III. Mieszkańcy ustąpionego terytorjum , mo- 
zany a rt 6 U staw y o zabezpieczaniu transportów  lądo- j gą, według swęgo upodobania, powrócić do Rosji w 
wych i wodnych, Rząd G ubernjalny podaje  do publicz- ; ciągu trzech lat. zachowując swą narodowość; lecz

wojska ruskie konsystujące 
na tein terytorjum  będą wyprowadzone w dogodnym 
dla obu stron terminie.

Art. VI. Na zasadzie wyżwspomnionego ustą­
pienia, Zjednoczone Stany zobowiązują się wypłacić 
w kasie w Washingtonie, w dziewięciomiesięcznym 
terminie od czasu wymiany ratyfikacij niniejszej kon­
wencji, przedstawicielowi dyplomatycznemu lub in­
nej, przez Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosij na­
leżycie upełnomocnionej osobie, siedm milionów dwie­
ście tysięcy dolarów monetą złotą. Wyżej ustano-' 
wionę ustąpienie terytorjum i zwierzchniczego do nie­
go prawa, uznaje się za dobrowolne i wyłączone od 
wszelkich ograniczeń, przywilejów, prerogatyw lub 
zwierzchmczych praw rosyjskich lub innych kompa- 
mj, drogą prawodawczą lub innym sposobem ustano­
wionych, lub takichże praw stowarzyszeń, z wyjąt­
kiem tylko praw własności, należących do osób pry­
watnych, i ustąpienie to zawiera w sobie wszystkie 
prawa, prerogatywy i przywileje, obecnie należące do 
Rosji w wyżwspomnionem terytorjum , jej posiadło­
ściach i przynależytościacb.

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N IE D O U C ZE K
(Ciąg dalszy *)

Taką samą kolej, przeszedł i Stanisław.
Początkowo stron ił od towarzystw, zamykał się, 

marzył o przyszłości, przez groby— sięgał aż do nie­
ba, a nakoniec zaczął znowu szukać rozrywek, sta  
się jednak poważniejszym, czytywał więcej, a czasami 
rzucił myśl jakąś na papier, która nazajutrz zdawała 
mu si § parado ozem i płonęła w ogniu.

Po stracie kochanki, najdroższem jego marzeniem, 
było zostać poetą. Pisał wiersze, ale habit nie czyni 
mnicha , a rym wieszcza... Zdawało mu się, że gdyby 
uczuł w sobie potęgę słowa, gdyby miał prawo pod­
nieść głos w obec całej ludzkości, mowa jaśniałyby 
pieśnią miłości i bohaterstwa, a czyny jego byłyby 
czyste jak serce dziewicy... Badał więc sam, kołatał 
do swych piersi, jak gdyby wsłuchując się, czy jest 
w nich ogień święty, ogień zapału i poświęcenia.

Jakiś głos, powtarzał mu ciągle:— wierz i pracuj! 
ale nikt nie powiedział mu: przyszłość twoja będzie 
jasną.

Pracował więc— czytał, pisał, co ożyło w sercu, za­
błysło w wyobraźni, przelewał na papier, ale naza­

ju trz  utwory jego zdawały mu się blade, niedołężne, 
martwe i poświęcał je  na ogień, wołając z żalem: 
Dla czegóż jestem tak bezsilny?

W śród zm artw ienia, inna myśl przychodziła mu
do głow y: m oże zaślep iam  się, uw odzę— m oże p ra g n ę

tecznym. Do tego potrzebne są środki—środkami są- 
nauka, praca lub bogactwo.

zostać  p o e tą  d la  chw ały?... w szak są  i in n e  drogi

Gdybym był bogatym, wynajdywałbym prawdziwie
biednych, potrzebnych, zakładałbym szkoły, zapro- 
w adzał pracownic. ule że  sam  joic nic m um . m n^^ę

zaszczytne... Dobrze jest obudzać innych ale lepiej 
jeszcze działać samemu.
g. Raz, pogrążonego w tąkich marzeniach, zapytała 
pani Tadeuszowa, co myśli robić z sobą, obiecując 
mu pomódz do wzięcia dzierżawy.

Stanisław podziękował jej skinieniem głowy i od­
rzekł:

236,
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— Dla jednej tylko Bronisławy, byłbym zrzekł 
się moich marzeń, osiadł na wsi — i uważał się za 
najszczęśliwszego z ludzi. Dzisiaj, zrobić tego nie 
mogę. W szak pracując jak mrówka, będę potrzebo­
wał jakiejś rozrywki, nagrody? Pieniądz, wygody, to 
dla starych; ja  czuję w sobie życie ducha i potrze­
buję szerszego pola.

— Więc czemże będziesz— chcesz zostać urzędni­
kiem w Warszawie?

—  Urzędnikiem?... Nie, to zbyt przywiązuje do 
miejsca.

siaj potrzebne nikomu, ojciec ma drugiego syna i  po­
cieszy się na przypadek mej śmierci... Może. wygram 
na loterji, może odznaczę się na jakiej wojnie, bo i 
to loterja także.

— Więc myślisz zaciągnąć się do wojska?
— Tak!... tam nikt nie zabroni mi iść  na o"ień  

pierwszy i bagnety, a jeżeli zyskam sobie s ta n o w iło  
wyższe, potrafię je godnie utrzymać.

— Ależ to marzenia!

— Ale przecież musisz czemś zostać, rzekła pani 
ladeuszowa.

poprzednio  pom yśleć o sobie. Zycie m oje  nic je s t  dzi-

, D . P.0kf a ł0 1si?> że szczęście budowane na m iło-

ci z n a c z f e ?  ® ® P o w ie la m ,  w całej rozciągło- 
t f g0 wyrazu. Jako człowiek, będę pra- 

ym, jako obywatel kraju, postaram się być poży-

ści Bronisławy było także marzeniem! Jeżeli to  dru 
g.e spełznie, jeżeli zostanę kaleka lub p o le - ne to
przynajmniej cierpieć przestanę. P01e=>n§, to

żes7 zd eść  w id o k u ?  takd<* )re serce’ który nie mo- 
łeeo ażebv 7  lez ’, 1,lie m °*esz spojrzeć na limar- 
kilka tv mi i i , Z J< ?0. ada nie prześladowała cie dni
kilka, ty imałbyś zabijać innych?
dzić ż " C1° ^’(W ^kiego nauczy, Alboż mogłem są-

ze przeżyję zgon Rrońci^ że serce nie pęknie mi 

zniosą widok jej trumny?... a jednak
tak się stało...

Dwie łzy spłynęły po twarzy Stanisława 
szedł, ażeby ukryć wzruszenie.

i wy-

II
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Art. VII. Po należytej ratyfikacji niniejszej kon­
wencji yrzez Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosij 
z jednej strony i Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
na mocy należytej decyzji senatu z drugiej stromy 
ratyfikacje będą wymienione w Washingtonie w ter­
minie trzymiesięcznym od daty dzisiejszej, lub prę­
dzej jeżeli to będzie możliwe. '

Na zaświadczenie czego, obustronni pełnomocnicy

fiy c h  herb0w!eJŜ  k°nWencje 1 i,rz-vłoż-vl1 Pieczęcie

nim % W Washingtonie 10 (S°) niarca tysiąc osm&et sześćdziesiątego siódmego roku.
“  e§a wz§l§du, po dostatecznem rozstrzygnięciu 

ego raktatu, uznaliśmy go za dobry, zatwierdzili i 
ratyfikowali, i niniejszem uznajemy go za dobry, za­
twierdzamy i ratyfikujemy w całej jego osnowie, przy­
rzekając Gesarskiem Naszem słowem za Nas, Dzie­
dziców i Następców Naszych, że wszystko w wspom- 
nionym traktacie ustanowione, będzie niewzruszenie 
zachowywane i spełniane. Na świadectwo czego pod­
pisawszy Własnoręcznie tę Naszą Cesarską ratyfika­
cję, rozkazaliśmy stwierdzić ją Naszą pieczęcią pań­
stwa. Dan w St. Petersburgu, dnia 3 go maja roku 
od Narodzenia Chrystusa tysiąc ośmset sześćdziesią 
tego siódmego, a Panowania zaś Naszego trzyna­
stego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

,.ALEXANDER.”
(Siew . 1'ocz.)

BZIAŁ MEBBZĘBOWr

Awanse. Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz 
w  wydziale wojskowym, z d. 8 października, awansowa­
ni zostali: zawiadujący przestępcami politycznymi w w ar­
szawskiej cytadeli aleksandrowskiej, liczący się w pie­
chocie armji podpułkownik A rszeniew ski, — na pulko- 
kovsnika, z uwolnieniem, dla słabości zdrowia, ze słu ­
żby, z mundurem i pensją całkowitą; liczący się w je- 
ździe armji i zostający przy intendenturze okręgu wo­
jennego warszawskiego major Łarionów , — na podpuł­
kownika, z pozostawieniem przy dotycbcźasowych obo­
wiązkach i wjeździe armji; pomocnik naczelnika stołu 
przy intendenturze okręgu wojennego warszawskiego, li­
czący się w piech cie armji kapitan Arbuzów , na majo­
ra, z pozostawieniem na dotychczasowej posadzie i w 
piechocie armji; urzędnik do szczególnych poleceń przy 
intendenturze okręgu wojennego warszawskiego, liczący 
się w batalionach saperów podpułkownik W itkowski, — 
na pułkownika, z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiązkach i w batalionach saperów. Liczący się w 
piechocie gwardji jenerał-m ajor orszaku Cesarskiego ksią­
żę Szachowskoj, przeznaczony został do zostawania przy 
armji kaukazkiej, z pozostawieniem w orszaku Jego Ce­
sarskiej Mości i w piechocie gwardji. Naczelnik powia­
tu biłgorajskiego gubernji lubelskiej, liczący się w je- 
zdzie armji podpułkownik T rojański, odwołany został 
od tych obowiązków, z pozostawieniem w jeździe armji.

Monarsze zadowolenie. — Najjaśniejszy Fan oświad­
czył monarsze zadowolenie naczelnikowi głównego szta­
bu jenerał-adjutantowi hrabiemu H ejden , za skuteczne 
pełnienie obowiązków powierzonych mu w czasie dw u­
miesięcznej nieobecności ministra wojny. (R u s . In w .)

W arszaw a, 
dnia 13 (8 5 i P aźd ziern ik a .
Sprawy włoskie w przedmiocie kwestji rzym­

skiej i powstania w państwie kościelnem przy­
brały zwrot pokojowy i niebezpieczeństwo zer­
wania pomiędzy Francją a Włochami minęło, 
jak na teraz. W iktor Emanuel przełożył we- 
wnętrzuą wTalkę nad wojnę z Francją i w tym 
celu przystał na dymisję pana Ratazzego, a 
jenerałowi Cialdiniemu powierzył utworzenie 
nowego gąbinetu. Na wiadomość o tej zmia­
nie , we Florencji miała miejsce dernonstra-' 
cja ludowa, ale bez wielkiego znaczenia. Je­
dnakże jak donosi L a  France, w całych W ło­
szech panuje wzburzenie umytłów i obawia­
ją się tam jakiego wybryku stronnictwa czy­
nu, wszelako jenerał Cialdini ma stanowcze 
postanowienie poskromienia wszelkiego podo­
bnego usiłowania. Tymczasem dla uspokojenia 
umysłów, gazeta urzędowa florencka umieściła 
artykuł przedstawiający stan rzeczy i przypisu- 
jący rządowi zasługę, że potrafił zapobiedz no­
wej interwencji franeuzkięj. Może bardziej sta-1 
nowczo do uspokojenia od tego artykułu, przy- i 
czyni się postano wienie ministerjalne, powołu- i 
jące pod broń, urlopowanych na czas nieograni- I 
czony, z klasy 1842 roku. Już tymczasem krążą ! 
pogłoski, że cesarz Napoleon w nagrodę za' 
energję okazaną przez rząd włoski, okazuje go- ! 
towość następnie po uspokojeniu kraju, przy­
stania na zmianę konwencji wrześniowej, tak 
uciążliwej dla rządu włoskiego. Wiedeńska Die 
Presse pisze nawet, że z obu stron znaleziono 
podstawy do przejrzenia konwencji wrześniowej. 
Nadzieja w tym względzie zakomunikowana przez 
p. Nigra do Florencji, miała nie mało się przy­
czynić do ostatnich postanowień Wiktora Ema­
nuela.

Bandy powstańców jakby na tajemnicze hasło 
opuściły terytorjum państ >va kościelnego, a Me- 
notti Garibaldi miał się znajdować w mieście 
ferni. Z Paryża donoszą, że na cześć cesarza 
austrjackiego, dziś miał się odbyć przegląd gwar­
dji cesarskiej i pierwszego korpusu armji. Tym­
czasem zapewniają, że król pruski przy widze­
niu się w Oos z cesarzem austrjackim, zaprosił 
go, aby przy powrocie wstąpił do Berlina.

Grecja zbroi się coraz bardziej, jak to wska­
zuje przedstawione przez gabinet ateński zgro­
madzeniu narodowemu, żądanie zatwierdzenia 
4 miljonów drachm wydanych już na broń i sta­

tki i uchwalenie jeszcze 7 miljonów' drachm na 
ten sam cel. Żądanie to zapewne nie spotka 
oporu w izbie, której większość przychylna 
ludowi, jak się to okazało przy wyborze p. Pa' 
ximadi na prezesa zgromadzenia. Obecne żąda- 

j nia gabinetu, jak się zdaje, są w związku z p°'
I nowioną walką na w. Kandji. 
j Prezydent Sta*.ów Zjednoczonych z nieusta- 
jącą energją walczy przeciwko radykalnej ooo- 

j zycji. Zachętę do dalszego postępowania w dii'
I chu tej polityki dał prezydentowi rezultat «7'
; borów w Pensylwanji i Ohio, gdzie stronnict*0 
I demokratyczne znaczną większością odnio^0 
| zwycięztwo.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za 
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa-

Wiadomości telegraficzne.
* Florencja , 2 2  paźdz iernika. Artykuł zauiiesZj 

czony w (żazzetta  u jjiziale  i zastanawiający sig 
obecną sytuacją, brzmi jak następuje: Ministerstw®
podało się w sobotę do dymisji; jenerałowi Cialdin1 
powierzone zostało utworzenie nowego gabinetu- 
nadaremnem usiłowaniu Cialdiniego rozwiązania trU‘ 
dności położenia za pomocą utrzymania dotychczas®' 
wyefi ministrów przy ich stanowiskach, usiłuje on ®' 
becuie utworzyć nowe ministerstwo.— Wielkie tru­
dności, jakie przedstawia obecne położenie polity®̂  
Le, zostaną szybko usunięte, jeżeli nie zmniejszy 
wzajemne zaufanie. Groźba interwencji franeuzkięj
- Z n i k ł a  P - y a r l     ,^  interwencji trancu^-'
znikła. Rząd pozostanie wiernym tradycjom polity*1 
włoskiej. Prawdziwe i wielkie“interesa kraju nie do­
znają żadnej szkody. Oby naród zjednoczył sięw
f i n n l r m n o i  i ł -Ar/ou/łnni i . J . .G n

Marzenia o żołnierce wichrzyły jego umysł, tak sa­
mo jak każdego młodzieńca od szesnastego do trzy­
dziestego roku, a czasami i dłużej; czuł jednak że nie 
zniósłby jeszcze widoku pobojowiska.

— Człowiek wszystko zrobi z siebie! zawołał już 
na ulicy, — i przypomniał sobie, że będąc w kąpieli, 
widział topielca leżącego na brzegu rzeki, który we­
dług zwyczaju, miał być dyssekowanym przez felcze- 
ra o tej godzinie...

— Przejdźmy pierwszy ogień! szepnął z ironją i 
b a r n ^  lzeb-’ za m'asto> gdzie wznosiła się gar-

lJodolu,p"dę opisywał kolei. podług jakiej odbywają 
wstręt w c z W n ’ b° t03  rzeczy budzące pewien 
kujący /im /Ir ’ P°wiem tylko, że felczer począt- 
piersiach topUjl8®* mezgrabnie r§k8 w otwartych 
z oczami i językiem i nerwy mające związek
nie rozwarłszy powieki f  * czeg0 umarły strasz-

Staś krzyknął — i ur,kw  Stal, S1S Przerażającym, 
kilkodniowej gorąc kj a W1(b3k ten, nabawił go

» > * * * ,  zara-
— A widzisz! mówiłam że to nie

bohater nasz posiadał upór i rzekł- a CU e!- ~  ale 
pokonać! ' musz§ wstręt

Przed końcem roku, odbyło się jeszcze kilka nmi 
bnych operacij, przy których, na usilne prośby do*
którzy pozwalali być obecnym Stasiowi.

I pokonał siebie. Patrzył na krajanych z obojętną

s— .it - — ui noa zjeunoczvr 
| spokojnej i rozsądnej rozwadze, oby żywił on zf>ufaD,e 
' dla instytucij, które nami rządzą, dla ducha ożywia 
. jącego rząd, dla doświadczonej lojalności króla, któG 
| zespolił swe losy z losami Włoch. Włochy przez'vU 
I ciężyły szczęśliwie tak liczne poprzednie niebeżpi® 
i  czeństwa, że może to posłużyć ludowi za rękojm i 
; iż żywioły, na których spoczywa jego odrodzenie, njp 
I zostaną w tej chwili bynajmniej zachwiane. (  
i  T. B.) ,
; * Florencja , 22 październ ika. Od wczoraj wieczo­
rem, komunikacja telegraficzna z Rzymem została 

I przerwana. Bezzasadną jest pogłoska, że Rattazń 
i utworzy z Cialdinim wspólne ministerstwo. Potwier- 
; dza się wiadomość, że bandy garibaldyjskie cofnęły 
się ku granicy rzymskiej i zaniechały działania za­
czepne. {Tam że).

* Florencja, 22 październ ika . Komunikacja tele­
graficzna z Rzymem nie została jeszcze przywrócona- 
Szerzy się pogłoska, że margr. Pepoli wyjechał d® 
Berlina. Zapewniają, że Menotti Garibaldi znajdujP 
się na terytorjum włoskiem, w mieście Terni. ( la m ie)

* F lorencja , 22 październ ika. Oba mocarstwa, 
krore zawarły konwencję wrześniową, obmyślał'’ już 
podstawy do rewizji tej konwencji. ( D ie  Press.)

' J a ry ż , 2 2  październ ika . E ten d a rd  donosi i 
, czora-| w>eczorem i w ciągu nocy, naruszoną zosta­
ła we Horencii spokojność; jakkolwiek agitacja iest

twarzą, z uśmiechem litości na ustach, ale gdyby 
doktór był dotknął jego ręki, wyśledził drżenie we 
wszystkich nerwach, rzekłby niezawodnie: jesteś nad­
zwyczajnie wzruszony—idź połóż się, uspokój- i nie 
przychodź tu więcej.

Sautki wypływające z takiego pokonywania się, 
nie były wcale dobre!-U m ysł młody posiada wraż­
liw ość-co człowiek ujrzy wtedy, co go uderzy silniej 
ścigać go będzie długo. Przylgnie do jego powiek 

| zmrużonych, wplecie się w jego myśli, ocknie się 
{ wspomnieniem w starości.
\ Widok ciał martwych, odarł z poezji wrodzonej 

Stanisława. Dawniej, już po stracie Bronisławy, był 
i smutnym, ale mówił przynajmniej w towarzystwie,
| rozśmiał się czasem i nie brał innym za złe, że się 
bawią. Teraz, gdy młodzież wirowała w tańcu, gdy 
która z młodych panienek zaczęła z nim rozmowę 
bez wiedzy prawie, przychodziła mu myśl do głowy, 
że za chwilę ona może umrzeć. Różane usta zsinieją, 
rumieńce zżółkną, bielmem pokryją się oczy m o­
dre,—i zaraz w takim stanie krążyło przed nim całe 
towarzystwo, a widok to musiał być dziwny przy 
dźwiękach muzyki balowej, bo uciekał od niego i 
nie prędko mógł odpędzić ścigające go widziadła.

Przeszedł do klasy VII i wakacje przepędził u ro­
dziców

Widok syna powracającego z nagrodą rozradował 
Pana Jana; chciał ze swojej strony uprzyjemnić mu
kie pol'DytU na WSi~ 1 arząJził zaraz nazaJUtrz wiel-

. . .  - . -- —— , j„ou ,> uuiuu, poprav
się na drugi bok — a szepnąwszy: dajcie mi pokó! 
zaczął drzemać ztmwu.

Po chwili wszedł sam pan Buczycki, wołając:
— Spisz, wasze?!... A patrzaj, buty myśliwskie ka-; 

załem zrobić dla ciebie, fuzyjka w nowej osadzi 1 
wszyscy strzelcy zebrani.

Stanisław powstał z posłania, i zapytał się: Czy 
przykrość?0 zrob‘® prawdziwą przyjemność czy

— Nie rozumiem!
—- Rozkaz ojca wypełnię, ale jeżeli pójdę w towa- 

rzystwie polowanie nie przyniesie mi rozrywki. Ma® 
Książki do czytania, które przywiozłem z sobą, a 
wieczorem wyjdę z fuzją do lasu, ale sam ty lko-

— Widzę żeś rozespany jeszcze!
~  Nie! najzupełniej przytomny!...

anu Janowi zrobiło się przykro na sercu, że syn 
me poznał jego grzeczności, że odmawiał — chociaż 
poprzednio drżał do fuzji. To jakiś grymas! pomy- 
siał sobie, a nie rad znosić grymasów, rzekł:

— Nie pójdziesz, to fuzja przyda się dla kogo in­
nego.

I owszem, odpowiedział Stanisław.
Buczycki zamruczał pod nosem marsza wojskowe­

go, zabębnił palcami po stole, co oznaczało draźli- 
wość i wyszedł wraz z fuzją, przeznaczoną poprze­
dnio dla syna.

(d. c. n.)



?< iftdoifncść ta nie pochodzi z urzędowego źró” 
dla i może służyć tylko za wskazówkę.

i- A ład arnźnetto . P r z y b y ł y  następnie na ceremonię, głośny z swych za- , -
dość silna, n ie przybrała ona ato li dotąd g 9 < gzczytnyeh czyn6w i zasług, w czasie powstania okaza- . 
charakteru. — GaribaldyŚCl obozują P1^  ̂  iduy. ! nych, dowódca Tobolskiego p insu pułkownik Bremzen, ,
rzymskiej dwom a oddziałam i, z  których jede , w \ rffs  zwróciwszy się do tej sotni kozaków, która pod jego j
je się na południu, drugi zaś na północy. ( JJ dowództwem przyjm owała udział w uśmierzeniu były ------  „
T .B .)  . 0 s ta . ! nieporządków w kraju, również dziękował rycerzom, , wysokość książę duński domniemany następca troi

* P a r y ż , 2 3  październ ika. M onitor donosi usta^ w  nieraz towarzySzyli w bcznych pod jego k,e- j przybył onegdaj w niedzielę, 8-go października,
tnie wiadomości z Rzymu stwierdzają, zei spu j runkiera odbywanych wyprawach
w państwie kościelnem nie była nar“^ j ® an n d N e- porządku i społecznego spokoju, norm ow a... w —  .

skrzepiwszy swe siły podaną im gościnnie .

czasu
koscieinem me oj™ —  -

cofnięcia się band, które rozproszone zostały p oan e
fola. {Tamie.) .. „isze- Ce-

* P a ryż , 2 3  październ ika. M onitor ^
sarz odbędzie w przyszły piątek na cze 
strjackiego wielki przegląd gwardji ce. ' v 
wszego korpusu armji. ,(Cor. B u r .)  , i fi_

* Berlin, 19 października.
cza: N o r'd . A Z .  nie otrzymuje ża d n y cłk o m im
kacij urzędowych w przedm iocie polityki zagra
nej. W łochy nie wynurzyły wcale Prusom *■ d ’
ani bezpośrednio, am pośrednio, ażeby \ . zvm.
przyrzeczenie co do swej postawy w ‘P , z u .
skiej; podobne przeto życzenie nie™ 0^  „  J
rzeczywistnione, ani odrzucone. ( Wotjfs ^ ■ ■)

B e rlin , 2 3  p aździern ika■ Prov.

i K s i ą ż e  n a s t ę p c a  t r o n u  d u ń s k i e g o . )  
Petersburg, 10 {22) października. Jego  królew ska

m u ,

wrogom Petersburga. {.Jour, de St. Pet.)  ~ Października, do

w szere- • * (S ą d w o j e n n y ) .  Czytamy w Siew. />0cz ■
Pierwszo posiedzenie sądui wojacy. 8Krzepi*Y=Mr =»» r ----. n erw szo  posiedzenie sąau wojennego o k reo ,,» .» „

czarką wódki, wymaszerowali z miasta, śpiewając pie n p etel.sbu,.gu „dbyło się 5-go października, ~ °  W
rodzinną przy odgłosie muzyki. N ie ulega wątp iwo ci, , czn;e zg 10madzońej publiczności. N a  

- • ' i szczerze życzącym do-
pa-

że wszvstkini dobrze myślącym
ojczystej, z wdzięcznością stanęłybra dla ziemi

obec ii-  
posiedzeniu tem

mięci p o n i e s i o n e  przez kozaków trudy i zabiegi przyniesie- •
...  „„ „ńwrnnn Rządowi w przywróceniu zwt- '

dla woja- i

: obecnym był głównodowodzący wojskami Petersburg 
| ski ego okręgu wojennego, Jego Cesarska W ysokość 

_ j Wielki Książę Mikołaj Mikołajek i z Starszy. Pomię- 
| dzy publicznością przemagał, natur..lnie, żywioł w ojsko- 

’* ! lecz pomiędzy oficerami było także dość osób cy-
m. R u sk i Inw . pow.ada, że 

j ogólne wrażenie, jakie otrzymano po ukończeniu posie- 
w y  s ta  w ie  p a r y  z k  i e j) . D alszy | dzenia, o ile niożna było wnosić z rozmaitych zdań za-

o wystawie paryzkiej wczoraj w ; leżało na tam, że ‘gdyby nawet odmówić nowemu -po-

w przywu 
tego odchodzących

niu pomocy prawemu
chniętego porządku, i >•«. i wy ,  lecz pomiędzy oticer
ków żegnano szczeremi życzeniami wszyst iego^ i o re . ; nawet kilka dai
go, w oczekującej ich długiej i dalekiej podroży

* ( O d c z y t  
odczyt p. Beneveniego

■*</? B ism arcka że trudnościN ajnow sze ośw iadczenie h i. BismarcKd, , twf
.  .żen ie  których przy pomocy 

krajow ego było  niem ożebne, spodziew a się P 
nać z w iększą ła tw ością  za pomocą Pra _
zw iązkow ego, m iało wskazywać jedynie, no ja g 
stopnia zaw iły  je s t  dotychczasow y b ieg  działalno 
prawodawczej, w porównaniu z prostem  porozum ie­
waniem się pom iędzy radą zw iązkow ą i parlam entem  
północno-niem ieckim . (T a m ie .)

* Sztutgard, 2 3  październ ika . K ról i królowa  
w rócą tu dziś z Friedrichshafen. {T a m ie )

* Wiedeń, 2 8  październ ika. Izba deputowanych

głównej^ sali resursy obywatelskiej odbyty, opisywał ga- ! rządkowi sądowemu całej jego wyższości nad starym 
Corr. pisze: ierje garderoby i roaterjały do ich konfekcji. W przemy- • porządkiem, to i w takim jeszcze razie niepodobna niejeszcze i

śle tkaczym, Francja, Anglja, Holandja i Niemcy znako- j przyZnać nowemu zalety zależącej na szybkości. Przy 
■Najnowsze u sw iauracure " ‘ ‘ ITnm uncy praw odaw stw a mite uczyniły postępy, od czasu zwłaszcza zaprowadzę- : dawnym porządku, oskarżony nie załatw iłby się tak 
przezwyciężenie ktoiyc P l  oifi on nok0- n;a warsztatów mechanicznych. P łótna, perkale, ża- i prędko ze sprawiedliwością; obecnie zaś jeden m iesiąc

knoty, atłasy i aksamity, lnb też sukna, korty i sybe- • wystarczył na to, ażeby ca la  sprawa została w zupeł- 
ryny, obok innych różnorodnych rr.aterjałów do ubra- j ności ukończoną. W  dniu tytn roztrząsana była spra­
nia, doszły już do szczytu doskonałości. W  wyrobie j Wą kurjera głów nego zarządu intendentury, Maksyma 
wielu z tych materjałów, Rosja dorównała krajom za- j Jjomkina, oskarżonego o pobicie, w stanie nietrzeźwym, 
chodnim, przewyższając je  nawet w tkaninach ze złota i j feldfebla Jegora Iwanowa i o uderzenie w piersi stróża 
srebra. W ystawa paryzka ujawniła chwalebną dążność, j B łochina, od czego ten ostatni zmarł następnego dnia. 
aby rujnujące swym zbytkiem kosztowne stroje z epoki • gąd, przyznawszy oskarżonego winnym przestępstw, za- 
pierwszego cesarstwa i dawniejszej, wyszły z użycia, i aby rzucanych mu w akcie oskarżenia, postanowił: pożba- 
konieczny przedtem dla olśnienia zbytek, zastąpił gust, wić Łomkina szczególnych praw i prprogatyw, osadzić

przyjęła tymczasowy projekt do prawa O małżeństwie p i ę k n o ś ć  formy, fantazja i tak zwany szyk, dozwalające w areszcie o chlebie i wodzie na 4 tygodnie, zapisać g o  
i poleciła komisji opracować nowy projekt do prawa hołdować modzie bez marnowania kapitału. Kolejno o- t do rubryki karanych i po upływ ie terminu. ‘

-i • f- _ł i » riorłłnrr onooit ri i o a o 1 / . iż n A ć 01 lio m ałżeństw ie, pod ług zasad n iezależności kontraktu pisywał prelegent inne klasy, do których należy biżute- ; na pokutę, podług uznania władzy duchownej. 
ćlnhnpcfO od rozporządzeń kościelnych. ( Tam ie). rja i jej imitacje, kw iaty, broń palna i sieczna i t , p., ! * ( C e r k i e w  , A l p k a a r i , '

skazać go

ślubnego od rozporządzeń
*  Ateny 21 października. 

izbie deputowanych, ażeby zatwierdziła wydatek 4  
milionów drachm na kupno statków i brom, oraz aże­
by uchwaliła nowy kredyt w wysokości 7 miljonow
drachm. {T am ie). . .

* B ruksela , 2 2  październ ika. Posiedzenia izby o-
twarte dziś zostały bez zwykłej uroczystości. Senat 
wybrał na nowo swym prezesem, wszystkiemi głosa­
mi przeciw dwom, księcia de Lignt Izba deputowa­
nych wybierze prezesa jutro. (Tarnze.)

*  K o n s t a n t y n o p o l ,  21 października. Ambasador 
a n g i e S  lord Elliot, przybył tu w piątek t będzie

w pr: 
na

( C e r k i e w  ś w.  A l e k s a n d r ą  N e w s k i e -
R ząd zaproponow ał oraz klasa ostatnia, w której zajmujący przedstawiają ; g 0  w N i ż n i m  N o w o g r o d z i e ) . '  B ir i  W ied

różnyc naro ow, tu z,e7-d o n o s z ą , ża na pamiątkę zwiedzenia jarmarku niżeo-o-widok manekiny w strojach
lalki i zabawki dziecinne. Przyszła prelekcja nie będzie i , , . ‘ J l̂ l l larK

. , , }  a A .- a  ■ rodzkiego przez Ich Cesarskie Moście, kupcylałek z powodu zapowiedzianego j , , . , , ’ ,, t~ r ) miast fpsaratwa b-trirnxr mnAn.nJ.li:
. . z rozmai-

koncertu dla ś. p. Dobrzyńskiego, lecz odbędzie się w j ~J " v cesarstwa, kt.ór,.\ prowadzili tam handel,
mieć miejsca w poniedzia

będą przedmie-1 W.Zn° 8^  Nowogrodzie św iątynie pod'w erw a-
■ n i f t m  S w .  A f t t s a n n r f t  b f A x o  E . . : i

następny czwartek;— produkta surowe . . , . . .  , . T , .  , , ■
tem teoo odczytu a  i Aleksandra N ewskiego, która będzie jedną

y ) z największych świątyń w  Rosji. D nia 1 9 -go września,
dla posta- i p0 nabożeństwie uroczystem, rozpoczęte zostały, podług* (K o n e e r t) w celu zebrania funduszu

wienia nagrobka i wydania ważniejszych dzieł ś. p. Igna- jj Najwyżej zatwierdzonego planu, ‘ roboty około" budowy  
cego Dobrzyńskiego, znanego kompozytora, odbędzie się ; ♦<.; Żur iotrni
w salach redutowych w poniedziałek 16 (2 8 )  b. tn. N ie- 
wątpimy, że publiczność nasza chętnie pospieszy r 
koncert, aby swym udziałem przyczynić się do utr 
nia pamiątki tego, który tak pracowite pędzi! życie.

, 1, 1 .1  lord Elliot, i— j -a - ,,
i r0(ję na posłuchaniu uroczystem u sułta-

' Wiadomości otrzymane z wyspy Kandji od 
na. — wiadom , T)0my§iaie dla zwołania de-
widkiegc.wezyra ^ ystkich okręgów  w celu
r o S i z S T p W s ^ e j  administracji wyspy.

Ha* Nowy Jork , 1'2 październ ika. Obiega pogłoska, 
ż e i e n  S n t ma być odwołany -  Zapewniają, ze 
jen. Prim znajduje się incognito w N ° y m  Jork ;
Demokraci wzięli górę przy wyborach w Ohio. { l a

H  Bom bay. 2 0  października. Afzul-ęhan zmarł; 1 wielkości orzecha włoskiego. 
Serdar Mahomed-chan uznany został za jeg  & * ( H a n d e l  w ł ó k n e m

tej świątyni.

wątpimy, że publiczność nasza chętnie pospieszy na ten ; , . o t s z y 1 d o w i e). B ir i .  W ied. donsszą,- że
F J ‘ "  trwale- i ł^"g° września przybyli do Rostowa, w przejezdzie

; z Kałaczu, baranowie Karol i Ferdynand Rotszyldowie, 
j którzy wyjechali nazajutrz z rana parostatkiem do T a- 

* ( W y l e w  j e z i o r ) .  Warsz. D niew. pisze: pod- j ganrogu. Pp. Rotszyldowie ofiarowali na rZećf ubogich 
czas burz .tegorocznych, niektóre jeziora znajdujące się , żydów m. Rostowa 150 rs. i przyrzekli gminie żydow- 
w północnej części gubernji augustowskiej, jak np. W y - \ skiej, iż dopomogą do rychłego ukończenia synagogi 
sztyniec, D uś i Święte, położone na prawym brzegu która buduje się w Rostowie.
Bugu, w ylały i pozostawiły na brzegach więcej niż zwy- i  * ( M i s j o n a r z  p r a w o s ł a w n y  w J a ™  
kle piasku, w  którym znaleziono mnóstwo magnesu w n j Czytamy w gazecie Siew. Poczta: „Rada towa-
kształcie ziarn. Na brzegach innyc i jezior, jak np. Me- rzystw.a misjonarskiego, otrzymawszy wielce pocieszaia- 
telle, znaieziono mnóstwo bursztynu, ' oc o zącego do ce w ;adomości o działalni ści zakonnika mszalnego, Mi-

d r z e w n e m). W łó -
kołaja Kasatkina, w Japonji, uważa za stosowne podać 
do wiadomości powszechnej szczegóły o godnym uwagi,

cę
jroar m auiliueu -m tiu  , • irpn m ze j , A ” "  "  ° 1 W » o a  n e ni ; r   ̂ o ,  c  — « » « 6 i

Syn Afzul chana dowodzi nadal armją. V a ■> . kna drzewne zastępują obecnie prawie zupełnie szmaty, jedynym pracowniku chrześcjaństwa na dalekim wscho
’ *      ‘ ___1 nl ™ l i 1 1 mnnkinn nAoiAonn . J'/1Q 7.0 i/Annil' rYI07QlnV Mll'fl/QI K UCOłlzin A.dzie. Zakonnik mszalny Mikołaj Kasatkin należy do

♦ ( W y m a r s z  4 5 - g o  
ż a k ó w ) .  Otrzymaliśmy z

i i w wielu miejscach zaprowadzają już machiny porusza- 
ł k u  d o ń s k i c h  k o - j  ne parą lub wodą jedynie dla dostarczania jak najwię- : liczby tych niewielu ludzi, którzy poświęcają się ca!- 

PpU k a pód d. 4 (1 6 ) kszej ilości włókna, do czego niepotrzeba wybierać do- j kiem przedmiotowi obranemu i dążą niezmordowanie
 ^------- f tF0 °ondenc;ę: „W driiu brego drzewa, lecz do czego służą zwyczajne deski, kło- do wytkniętego celu, bez względu na jakiekolwiekbądź

października r. b. następującą koresp rozrze-  dyT skrajki i t. p. Z włókna wyrabiają nietylko pa- przeszkody, nie szczędząc ani trudów, ani pośw ięcenia,
dzisiejszym mieszkańcyPetrokowa, tut8j 4 5 . ty I pier, ale papierowe pudelka, skrzyneczki, nawet meble; Przybywszy do Japonji w r 1861 , rozpoczął on swoja
wniającej ceremonji wojskowej. ^-on-y oznaczonych dla i te ostatnie dają się lepiej polerować aniżeli drewniane, działalność w owym czasie, gdy posiadało jeszcze całą  
pułk dońskich kozakow, po wysłużeni . _  0  godzi- Machina do rżnięcia włókna, oprócz budynku i motora siłę prawo, grożące śmiercią krajowcom wyznającym  
siebie lat służby, wychodził do ro zinne • ^ ^  wyrabiająca do 8 centn. dziennie, kosztuje około 1,600 j wiarę chrześcjańską, oraz więzieniem lub zesłaniem tym
nie 8-ej z rana, zebrani w pochc» n, J .d „  W  Sak80nji 8 daj% centnar włókna po 4 rs. do z nich, którzyby zostali oskarżeni o słuchanie kazan ia
Bernarda, dońcy sformowa awione zo- j papierni i innych fabryk'. Koszt wyrobu jednego cen- , chrześciańskiego. Pomimo to zdołał on przyciągnąć do
go, przy ustawionym na ten ce ^  , . tnara tych w łókien nie wynosi więcej nad 1 rs., dochód siebie dwóch japończyków, którzy w miarę jak nożnastało przez kapelana tobol kiego pułku piechoty, stoso
wne nabożeństwo, za szczęśliwy pochód rycerzy, toizy
zarazem przez kapelana wodą święconą pokropieni zosta 
li. Po skończonem nabożeństwie i modlitwie za długo j .
letność życia Najjaśniejszego Pana i całego Panującego j trociny mielą się jeszcze ; delikatne używają się w 
llnmn. naczelnik mihernii. ienerał-maior Kochanow, i a ry ac

nie wynosi więcej 
więc dzienny wynosi 2 4  rs. Obecnie sortują już i tro­
ciny i do tego służy sześć rozmaitych sit z pochylonem  
dnem , pierwsze sito ma najmniejsze oczka; grube

Domu, naczelnik gubernji, jenerał-major
na czele wszystkich wyższych tak wojskowych, jak i cy- , 0 /o

papieru i tektury papierowej w stosunku 15

wilnych na miejscu obecnych urzędników, zwróciwszy j * ( W y p a d e k n a k o l e i ) -  w  dniu 22 b. tn. 
się do stojącego w szeregach pułku, w krótkiej lecz tre- | dr£)dze j,elazne- warszawsko-wiedeńskiej niedaleko stacji 
Ściwej przemowie, wyraził publiczne dla odchodzących Rokici . ' biegu potrącił i zabli
rycerzy podziękowanie, za ich uczciwą . gorliwą lecz m o- { , ^chod zen ia , któ-
zolną służbę, szczególniej w tak trudnych okolicznościach, miego z na r
gdzie wojsko spełniając swoje trudne obowiązki, było 
zmuszone, jak z jednej strony nieść pomoc w przywió- 
ceniu porządku i wykryciu winnych, tak z drugiej stro­
ny dawać opiekę niewinnie prześladowanym. Przemową 
tą  do głębi serca wzruszeni wierni rycerze^Donu, na po

adomegi
ry przez własną nieostrożność podszedł pod wagony.

4>.* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś t u t .  i  kop. 9.

.  29 „ „ —  „ 29.Za frank

. . .  , , . , , miarę jak pozna­
wali wiarę chrześcjańską, coraz bardziej p rzyw iązyw ali 
się do niego i obecnie pomagają księdzu M ikołajowi’ do 
utorowania drogi, na którą on w szedł. Naturalm > "
należało przedewszystkiem nauczyć się dokładnie jeżyka 
japońskiego, trudniejszego jeszcze od jeżyka chińskie™  
lecz obecnie, ksiądz M ikołaj czyta juz u l t l ś c i ą  Ł ią ^

s k iH r w a łą  T o d s ta w ę ^ d ir ^  ™°h{ .  zy ~, i • . y  kazania chrześciańskiego,
o o mewie kich traktatów, obznajmiających z zasada­
mi chrześcjaństwa (o  którem japończycy mają jak naj- 
przewrotniejsze wyobrażenie), przystąpił on do prze­
kładu nowego testamentu na język japoński. Oto co 
ksiądz Mikołaj pisze pod datą 2 2 - g o  maja r. b . :  „Czte­
ry ewangelje zostały już przełożone (podczas mszy św. 
aa Wielkanoc, ewangelja c z y t a n a  była^w jezy

tą uu giyo. Be,™  ................ - j   - - r> n ~ -  ” v n skim, po przeczytaniu r -  Pośdi'-
d z i ę k o w a n i e ,  kilkakrotnie głośne „hura ! powtórzyli; 1 Z a  zł*ty reń. „  _  „  5 9 ’/ z  „  „  —  „  5 9 .  cały nowy t e s t a m e n t  z o s t a n i e  p r z e t ł o m a c z o n y .  P  . -

onej po. słowiańska).



2248

szam z ukończeniom, ażeby niejaki Simej miał z czeni j przeszkody, które stawały dotąd, ze strony tak Fran- s K o resp o n d en c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o ’ 
pojechać do Niponu. Niezbędne tu są wszystkie przy- i  cji jak i stolicy apostolskiej, na zawadzie rozwiązaniu i  “ i Wńw 21 naździernika.
rządy litograficzne; postarajcie się przysłać takowe, je- j racjonalnemu kwestji rzymskiej. (N ord .)  j Powszechne niezadowolenie — Za K arpatam i.- R o z k ł a d o w e
żeli nie na czyj rachunek, to na mój . W yż w spom nio- *  ( K o n g r e s ) .  P aryż , 22  października. L a  i usposobienie w wojsku. — i o a u t o  otrnnnip.ł.wn T*UCłlU ^
By Sim ej, były  tak  zwany sługa duchów w relig ji sinto, 
pozna ł re lig ję  clirześcjańską i zrzekł się pomienionych 
obow iązków . W przyszłym roku posłany on zostanie 
d la  potajem nego głoszenia ewangelji, przyczem n a tu ra l­
nie potrzeba mu będzie dać środki do podróży. R ada 
dodaje do tego, że obecnie ca ła  uw aga tow arzystw a po-

 _______________________    _ Miejscowe stronnictwo ruchu
Patr. pisze: Wbrew pogłoskom, powtórzonym przez ! bećwypadków w państwie kościelnem. ,
większą część korespondentów zagranicznych, w Pa- | . .  Ostatnie uchwały zapadłe w radzie państwa mja 
ryżu nigdy nie było mowy o przedstawieniu kwestji ] kie stanowisko, jakie w niej o b e c n i e  z a j m u j e  delegacją 

■ • ■ - j galicyjska, wyzywająca i drażniąca postawa prasy} ’ '  ’ • ■ - - ' 1 ■» —■rzymskiej pod rozpatrzenie kongresu europejskiego. 
* ( L o r d  L y o n s ) .  Wiedeńskia Debatte pi-

- -----0~ ------....... . sze: Z tęgo, że lord Lyons ma być uwierzytelnionym
wmna yc skierowana do niezbędnej i naglącej potrze- • jako ambasador angielski przy dworze tuileryjskim 

y wydrukowania lub odlitografowania nowego testa- i przed przybyciem cesarza austrjackiego do Paryża,

i deńskiej, rozczarowanie wreszcie i zawód doznany- 
! sprawiły powszechne w kraju niezadowolenie,zaczem 
1 poszło, że i galicyjsko-polskie dziennikarstwo zaczę­

ciem Dzienniczka lwowskiego, miarkowa
rnentii.  ̂ Czy wszystkie przyrządy litograficzne posłane 
będą księdzu Mikołajowi, czy też ’ nowy testament zo­
stanie wydrukowany tu, w każdym razie potrzeba na to 
środków. Dotąd cały ciężar wydatków spadał na ogra­
niczone środki księdza Siikołaja: kosztem jego utrzym y­
wany jest i Simej, który uczył go języka japońskiego. 
Czyż podobna, ażeby czcigodny zakonnik Mikołaj po­
zostawiony został bez pomocy? Czyż podobna pozwo­
lić na to, ażeby sam ksiądz Mikołaj zaopatrzył Simeja 
we wszystkie środki niezbędne do odbycia podróży? 
W  państwach zachodnich, podobna działalność misjona­
rza budzi powszechne współczucie. Spodziewamy się, 
ze i nasze społeczeństwo odpowie na wezwanie rady 
towarzystwa misjonarskiego, które dopiero teraz, 13-go 
września, dowiedziało się po raz pierwszy, za pośredni­
ctwem p. Haszkiewicza, tak o działalności zakonnika

; ło, z wyjątkiem Dzienniczka lwowskiego 
j swe wojenne przeciw „Moskwie” usposobienie.
> Dzisiejsze dzienniki donoszą, że zabiegom, przed' 
j stawieniom i namowom jenerała Tiirra, powiodło się 
i skłonić decydujące sfery madiarskie do ustępstw n&

wnoszą, że pomiędzy Francją, Anglją i Austrją za­
warte będą ważne układy. (La  Fr.)

N id e r la n d y .
* ( B u d ż e t ) .  Izba druga stanów jener.Jnych ; rzecz autonomjTnarodowej trój-jedynego królestwa a 

niderlandzkich ukończyła swoje prace nad budżetem , mianowicie Kroacji. Jeżeli wiadomość ta potwierdź1 
nar. 1868. Co do budżetu wojny i spraw zagra- j się, należy powinszować madiarom, że nie naśladuj 
nicznych poczyniła ona swoje uwagi, co do innych i niemców austrjackich (lub polaków galicyjskich > 
wydatków nie zrobiła żadnego zarzutu. Jednakowoż j  i słusznemi ustępstwami chronią przynajmniej P0*0' 
w sprawozdaniu o marynarce powiedziano jest, że j wę państwa od rozkładu.

Najsmutniejszym dla przyszłości Austrji olpewna liczba deputowanych wynurzyła życzenie, aże­
by powiększono flotę wojenną. (La  Fr.)

N ie m c y . i wyraźniej antagonizm
* (P o d r ó ż c e s a r z a  a u s t r j a c k i e g o . ) ! ? ®  T°jSvku a mianovvi? e korpusowi oficerów z - 

W przejeździe przez Monachjum, cesarz austriacki ; zn.w!' złożonemu narodowości. Nawet na miejn ^  
powitany został przez księcia Adalberta. Król ba- j -nienlc? ścierają S1§ 1 „C;enrT1ne

i jest niezaprzeczony fakt, że ścierające się opihj®'“ 
narodowy i szczepowy, udzieW

wieka natrafiłaby na jak  największe współczucie. Spo­
dziewamy się, że i Rosja, w której obudził się już duch 
misjonarski, nie pozostanie daleko z ty łu  za swemi po­
przedniczkami. Ofiary na ten cel przyjmują: kasjer to­
warzystwa, Aleksander Iwanowicz Ler, na Fontance, 
w domu Gromowa, od 10-ej do 12-ej przed południem, 
i kancelarja towarzystwa, na wyspie Wasiljewskiej, w 
1-ej linji, N. 46, koło środkowej persp., ed 3-ej do 9-ej 
po południu” . — Warsz. Dniew., przedrukowywując 
powyższy artykuł, wzywa także ze swej strony do ofiar, 
które mogą być przysyłane do redakcji Dniewnika, dla 
ekspedjowania ich gdzie należy.

, Am eryka.
* ( W o j n a  b r a z y l i j  s k o - p a r a  g w a j  ska. )  

Dom Pedro, noszący tytuł „cesarza konstytucyjnego

i i  me oęuzie się również wiaziec z cesarzem Franci- i "i, r  — , —  T /  , v J 
szkiem-Józetem przy powrocie tego monarchy do j f . ^c °r̂ cer^  cz<?chów ]ku oficerom memcom ł.°^ ^ ad 
swvr.li Przypisują to pewnemu oziębię- ' polakami i rusinami jedni i drudzy jak dswych posiadłości, 
niu stosunków pomiędzy obu dworami, spowodowane 
mu zerwaniem zamierzonych związków małżeńskich 
króla Ludwika II; księżniczka Zofja, która miała po­
ślubić króla bawarskiego, jest, jak wiadomo, siostrą 
cesarzowej Elżbiety austrjackiej. (N ord.)

♦ ( N o t a  b a d e ń s k a )  W sferach politycz­
nych w Karlsruhe zapewniają, że rząd badeński wy­
słał do gabinetu bawarskiego notę, której treść prze­
ciwną jest oświadczeniom księcia Hohenlohe. (La  
Fr.)

P r u sy .
* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n  i e m i e c k i . )  B er­

lin, 21 października. Na dzisiejszem posiedzeniu par-

polakami i rusinami jedni i drudzy jak d 
mniej się spierają; koleżeństwo między nimi nie jeS 
jeszcze tak zachwiane jak między pierwszymi.

Byłbym zapomniał—nasze miejscowe stronnictw0 
riichu jest pewnem, że wypadki w Rzymie wywoła# 
rewolucję w Paryżu, sprowadzą upadek Napoleon3' 
powszechną wojnę i t. d. zaczem idzie że mimo na®3 
calnego braku groźnych sił, zaczyna przybierać °D 
nader groźną minę.

S z k o ła  u k r a iń sk a  w  ru sk ie j i  p o lsk iej  
lite r a tu r z e .

(Z listów  do redakcji dziennika aSt.-Petersb. 
Wredom. „z nad granicy galicyjskiej” —  za*

lamentu północno-niemieckiego, przywóz prawach nad j m ieszczam y drugi, pod wyż przytoczonym  tytu-
i stałego opiekunaBrazylji,” zamknął 23-go września, I prawem w przedmiocie poczt związkowych, p. Frie- s łem , jako ciekawy szkic ukraińskofilskiej litera-
m n w f t  t v (  m  HW d T lA e i0 ^ 7 0 r .1 0  1 9  c-f n  nn>HA»1n J . , n « L  « i C n n  m i n ie t A H  A ^lirio  /I nr.T>I » .  I m l n n L ,  J  . .  n . „ ! n n  f t l i r y jmową tronową, posiedzenia 13-go zgromadzenia o- ; serb minister stanu, oświadczył w imieniu rady związ- 
gólnej reprezentacji prawodawczej państwa; cesarz ; kowej, że taż rada uznaje jednozgodnie zasadę niena- 
zalecił usilnie deputowanym w swej mowie, ażeby po I ruszalności listów. Nadmienił on, że członkowie ra- 
powrocie do domów, „obudzili w każdym brazyliiczy- | dy związkowej różnią się w zdaniach co do kwestji,
ku zapał dla słusznej spra  ̂ J  ̂ 1 ’ ' ’ ................................
wadzi on

Około 1860 r. u nas dość silnie ujawnił się kieru­
nek, który potem został nazwany ukrainofilizmem- 
Biegli w naszej nowożytnej historji zapewniają, że

dla słusznej sprawy, w obronie której pro- j czy włączenie do prawa o pocztach związkowych pa- j kierunek ten wymyślony był niedawno i przyteffl 
wojnę"; wątpić atoli należy, czy się to po- j ragrafu w tym przedmiocie jest potrzebne, lecz że w ; przez polaków. Na nieszczęście fakta nie potw ierdza- 

■'racaiacvm do domów renrezentantoin naro- • każdym razie przyjęcie tego paragrafu nie przeszko- f i*  ..i._„;ń=kiwiedzie wracającym do domów reprezentantom naro- j każdym razie przyjęcie tego paragrafu nie przeszko 
du. Następujący zaraz potem ustęp mowy tronowej, i dzi radzie związkowej do przychylenia się do tego 
„ażeby nie zabrakło pomocy, niezbędnej dla zaszczy- I prawa. Na skutek tego oświadczenia, prawo o po­
tnego i rychłego ukończenia wojny,” dowodzi, że po- j cztach związkowych zostało przyjęte jednozgodnie. 
między ludnością brazylijską wojna budzi tem wię- ‘' 
ksze niezadowolenie, im dłużej trwa. Uchwalona
przez reprezentację narodową emisja nowych pienię- j ** (i\ o w y g a m n e t .  - r o w s t a ń c y  r z y m -  
dzy papierowych w wysokości 50 miljonów milrejs’ow ; s c y). Florencja, 21 października. Jenerał Cialdi- 
(37 miljonów talarów), na dalsze prowadzenie owej i ni przyjął stanowczo na siebie obowiązek utworzenia

( Cor. Ilav. B id .)
W ło c h y .

# ( N o w y  g a b i n e t . - P  o w s t a ń  c y

zaszczytnej wojny z Paragwajem, nie wpłynie, bez- 
wątpienia na zmniejszenie niezadowolenia ludności, 
której sprzykrzyło się marnowanie bez celu pieniędzy 
1 krwi. (Nordd. A. Ź .)

A ustrja.
( I z ba  d e p u t o w a n y  cli.) Na posiedzeniu z 

21-go b. m. izby deputowanych wiedeńskiej rady pań­
stwa, rozpoczęły się rozprawy nad prawem o mał­
żeństwie, opracowanem przez komisję wyznań, mia­
nowaną przez tęż izbę. Wiadomo, że komisja pomie- 
wiern zre(jaSuwała to prawo z polecenia izby, albo - 
urawnn zwlekał ze złożeniem swego projektu do 
się tego sS eń5t^ ie- Przy rozPrawach, które, jak 
łącznie około konk najleżało’ obracały się prawie wy- 
zentowane były S p " datu’ zasady kIcrykaiuc repre- 
czas gdy Dr. Waser i £ mtar’a 1 Greuter’a, pod-, 
imieniu dążności MWai J™ uzaki przemawiali w 
stwa. r N r ,: ,1,1 i “walnych większości radv nań-Stwa. (Nordd. A. Z.) iększości rady pań-

* (K o n w e n c j  a w r z e ś n i  
głoska, że rząd francuzki, wy w d z ia ł  f --* ®biega P°‘ 
Wiktorowi Emanuelowi za loialnoóć^^0 S1§ kl'ólowi 
daje on w tej chwili dowody, oraz dla ułatw?^’ jakicj' 
go zadania uspokojenia namiętności, gotów ieY " '6' 
prowadzić w konwencji wrześniowej niektóre Za" 
w duchu życzeń włoskich. Pogłoska ta jest prawdo7 
podobnie przedwczesna, lecz nie ulega wątpliwości, że 
jeżeli Włochy wyjdą z tego przesilenia bez najmniej­
szego naruszenia swego podpisu na konwencji z 15-go 
września 1864 roku, w takim razie usuną one liczne

nowego gabinetu. Opinigne zapewnia, że Cialdini w 
porozumieniu się z obecnem ministerstwem wyszu­
kuje środków dla rozwiązania przedstawiających się 
trudności. —Diritto  potwierdza wiadomość, że po­
wstańcy opuścili prawie całkiem terytorjum papiez- 
kie, nie mogąc z powodu braku broni utrzymać się 
przeciwko wojskom papiezkim, których liczba zwię­
ksza się ciągle z powodu otrzymywanych codziennie 
posiłków. (La  Fr.)

* ( W z b u r z e n i e  n m y s ł  ó w ). Prywatne 
wiadomości donoszą, że we Włoszech panuje wielkie 
wzburzenie umysłów. Spodziewają się wywołania 
przez stronnictwo ruchu wybryku ludowego; ale są­
dzą, że rząd włoski postanowił utrzymać powagę 
swojej władzy i przytłumić wszelkie zamiary rewolu­
cyjne. (La  Fr.)

* ( Z j a z d  d e p u t o w a n y c h ) .  Corriere ita- 
liano powiada, że wielka liczba deputowanych zje­
chała się do Florencji, i że spodziewają się przybycia 
wielu innych. Ponieważ parlament jest zamknię­
ty, idzie ó to, ażeby rząd otoczony był właściwymi 
reprezentantami kraju dla otrzymania od nich rady 
i pomocy. (L a  Fr.)

* ( P o w i n s z o w a n i a ) .  Listy z Rzymu dono­
szą, że wszystkie mocarstwa, posiadające swoich re­
prezentantów przy dworze papiezkim, złożyły mu po­
winszowania z powodu niezwykłej odwagi jego wojsk 
i energji, z jaką tenże wystąpił w obronie swojego 
terytorjum. (La Patr.)

ją tego zapewnienia. Fakta powiadają, że ukraińsk1 
kierunek literacki ukazał się przed 50 laty, i to 'v 
Charkowie i Połtawie, gdzie od czasów Mazepy, D'e 
było widać wcale polskiego wpływu. Dążenie do zba- 
dania przeszłości i narodowości Ukrainy, i pragnienie 
przedstawienia życia ukraińskiego w języku ukraiń­
skim, powstało jeszcze w końcu zeszłego wieku, p°' 
tem rozwinęło się zaraz po otwarciu uniwersytetn 
w Charkowie i sharmonizowało się z ogólnym 'v 
pierwszem 25-cio-leciu XIX wieku zwrotem do naro­
dowości. Nie będziemy tu oceniali, w jakim stopniu 
dążenie to było racionalnem, w jakim stopniu szcze­
gólności życia ukraińskiego zasługiwały na wyraże­
nie i przedsiawienie, w jakim stopniu przedstawienie 
to było ciekąwem i pożytecznem dla społeczeństwa, 1 
nakoniec w jakim stopniu dogodnem i godnem na­
rzędziem do tego przedstawiania było narzecze ukra­
ińskie. Chcemy tylko utrwalić fakt: skąd i kiedy po­
czął się ukraiński kierunek w naszej literaturze? 
Odpowiedź na to pytanie może stanowić wymienienie 
pierwszych ukraińskich dziełek i czasu ich wydania, 
lak , „Enejda” Kotlarewskiego wyszła w 1798 r. w 
Petersburgu, poczem wkrótce nastąpiły i jnne jego 
utwory: „Natalka Połtawka” „Moskal Czariwnik’’ 
i t .  d. W  1816 r. w Charkowie zaczął wychodzić 
Ukrainskij Wiestnik, w którym pisali Gułak Arte- 
mowski i Kwitka. Zbiór powieści tego ostatniego wy- 
szedł w 1834—1837 w Moskwie, a następnie bardziej 
uzupełniony w Charkowie w 1841 r. Do tejże epoki 
i kierunku należeli: L. Borowikowski, E. Grebieuka, 
J. Materinka i t. d. Wszyscy ci pisarze są rodem 
z lewego brzegu Ukrainy, i dla tego wychowywali się 
zewnątrz wszelkiego wpływu polskiego. W ogolę 
z cokolwiek bardziej znanych ludzi, którzy pisali po 
ukraińsku, na prawym brzegu urodził się tylko Szew- 
czenko, ale i ten rozwijał się zewnątrz polskiego 
wpływu, zaczął pisać w Petersburgu i jeżeli miał 
czyją opiekę, to takich ludzi jak Żukowski, jak Wiel- 
borski i t. p. Jak patrzył on na polonizm, widać naj­
lepiej z jego utworu „Hajdamak,” który polacy na-



zwali krakaniem  k ruka . Ja k  Patrzy  , „_n lite ra ­
cy—zobaczymy dalej; te raz  powiemy y , g zew.
tu ra  polska niechętnie przyjęła naw et p
czenki na język polski. rh a rk o w ie  ruch  li-

Rozwinięty takim  sposobem w C na nn;er0 p0
teracki, p rzeszed ł na prawy brz1f ^ T  nodtrzym ywa-
1840 r. W ciągu kilku  la t po 1840 P > —j.o w  r. w ciągu k u k u  i m  po — hrzeuu, 
ny był w Kijowie przez zrodzonych na zycharkow a
a głównie przez tych co przesiedlili ^  ^  Moskwie;
(M. M aksimowicz, k tóry  zaczął p _  charkow-
N. Kostom arow  i A. M ietliński, z początku 
scy a potem  kijowscy profesorowie). hodzić u_
cnił się, skoro w  P ete rsb u rg u  zaczęty frMwnj(
twory Szewczenki. K ierunek ten wyr 
w formie wierszowanej, również jak

(  Narodowości w łoska i słoweńska pod względem 
politycznym i literackim ,-’ W. Łam ańskiego, 18bo r.,
s tr . 23). _ , -  i -

Z tego szkicu pochodzenia i rozwoju ukraińskiego 
ruchu literackiego okazuje się, że—czy by ł złym, 
lub d o b ry m ,— w każdym  razie był utworem  w ew nętrz­
nym, wywołanym przez przyczyny wewnętrzne i wy­
pieszczonym przez nasze literackie stronnictw a, me 
zaś przez jakieś postronne wpływy i namowy. R oz­
winąwszy się dość silnie i szczególnie przeszedłszy 
na prawy brzeg D n ie p ru - ru c h  ukraiński m usiał 
spotkać się i z polskiemi dążeniam i. Zobaczmy w ja ­
kie wszedł z nim stosunki.

W  chwili kiedy żaden ru sk i ruch, w tej liczbie i u- 
kraiński, nie poruszał U krainy na prawym  b r z e g u -  
w tam tejszem  polskiem społeczeństwie ukazał się 
także ruch, k tóry  w yraził się w szkole literackiej, 
nazwanej przez polaków ukraińską. W niej doty- 
kalnie wyrażało się przekonanie polaków o tern, źe 

.  . , k raj zachodnio-ruski należy do nich. W  przeszłym
**vviv&v 6* v . .v  i~ odcienia. P am iątką j nolacy opierali swe roszczenia na czysto pan-
r S “p ? l S r ! S Ł a gSl»»W ska” N. M O -  j ^  £

zsrgggs irrasrss.sr i i t ó s w  “ nicr5xh Hr*czenko, przyłączywszy  ̂  n „ i ; .u  w 184b r . , ; , , J  któ lacy nazyWają „zabranym ”. I  me-

enił się, skoro w re te r s u u ig a  . 2Mwme
twory Szewczenki. K ierunek ten wyraża.;1 d o c z e s n y  
w formie wierszowanej, również jak  i iń kj
sław ianofilizm ; tam tocześni zachodniej . ^ ^ u .  
śmieli się z niego również ja k  i z s , tw0.  
Około 1847 r., część ukrainofilów

1 ‘ ii W I S4-I) r.
czucie dla włościańskich ruchów w Ualicj r ,>nnków i uu T ~ ~ J Ł  w 'n n lifv ry n e i wvstawmv sohieco było też przyczyną zesłania głównych ^złonkow  , zaieżnie od rachuby po litycznej wystawmy sobie
kółka , z 
b y ł ukarany
kowanie w języku  m ałoruskim , lecz ------
się zbiór pieśni A. M ietlińskiego, a  potem i literack
utw ory jego i innych. , , , ,    - - -  - . _  . , .

Od roku 1 8 5 6 - 7 ,  w liczbie innych kierunków pod- j ukraióskie, jako na pozór polskie. W takicm  samem 
osił się z nową s iłą  słowianofilizm. Do niego przy- ; D0j 02 euiu znajduje się polski archeolog, h istoryk  i e-

1837— 1840) i sam  rozw inął je  w poetycznem  opo­
w iadaniu o hajdam akach (Opow iadania Kurzennego) 
i w literacko-h istorycznym  szkicu dawnej i teraźniej- 
®ze.j U krainy .(^k ra in a  daw na i teraźn ie jsza). Około 
1860 r ., w m iarę jak  polacy przyspasab iali się do re ­
wolucji na U krainie, lub przynajm niej do m oralne­
go w mej p an o w a n ia ,-m u s ie li ta k  lub  owak spotkać 
się z rusko-ukraińsk im  ruchem . J a k ą  p rzy ją ł posta­
wę ten ostatni, względem artystycznej strony  polsko- 
ukraińskiej szkoły, okazuje się z następu jących  słów  
p. K ulisza w Osnowie za 1862 r. N r. 2 „U  polaków  
w lite ra tu rze  istnieje cały oddział ukraińsk i, k tó rego  
alfą je s t Malczewski, a om egą B ohdan Zaleski. P ie r ­
wsze w iersze poem atu M alczewskiego ( M arja ), p rzed ­
staw iają w edług ich zdania, zupełny typ  kozaka. P o e­
ta  uroczyście zw raca się do naszego rodaka. „G dzie 
pędzisz na szybkim koniu? Czy za zającem ?.. Czy n a  
wroga?. Czy do swej miłej na widzenie?.” I  odpow iada 
zaciekawionem u czytelnikowi, sądząc że w yniósł swe­
go bohatera  w godny sposób: „Nie, ty  pędzisz w yko­
nać wolę pana, wieziesz jego list do drugiego pana!”  
W yższej nad tę  rolę nie dosłużyliśm y się u  polskiej 
szlachty, naw et w lite ra tu rze . Bohdan Zaleski w ysła­
wia naszych hetm auów i zaporożców, lecz Ukraińcy 
nie widzą w nich swego obrazu i podobieństwa, u -  
kraińcom  przedstaw iają się onijako sz lach ta—ekscen- 
trycy... Polacy m ają jeszcze poetę, piszącego po u - 

a  nie po polsku, mianowicie Padurę... W i- 
w spaniałe w arszaw skie wydanie jego śnie- 

czość ku życiu narodowemu i m siu iji, ku pouam om  j W(jWi świadczące o rachubie wydawcy na współczu- 
narodowym. Pozostawałoby m u, a o oi i a ic się do ■ cje p0i skjej publiczności. Śpiewy P adury  są rozpowsze- 
Polski, albo postarać się spoglądać i na na o owe życie . ejUl;0Ue pomiędzy nadw ornym i pańskim i kozakam i i

nosił się z nową s iłą  -----------------  — -  - _ - .
s ta ł i k ierunek  .ukraiński. Z „dziennika” Szewczenki 
okazuje się, ja k  popierali go Chomiakow,

Takie oszuki-z ew cze in u  ■ ^n o g ra f  na prawej stronie Dniepru.
Aksakow; j wanje samego siebie, dla poety ułatw ia możność wjr-

pomiędzy nadw ornym i pańskim i 
czynszową szlachtą, za pomocą rautów  w karczm ach 
żydowskich, i pod wpływem panów bezżennych, p ro ­
tegujących śpiewnictwo prostego ludu  i naśladują. 

r r ^ ~ ~  ■- • „ i . , , .  ; ------ o ; 7 . , . ,  • - cych utw orzonych w ich wyobraźni zaporożców. W s z e - '
K irejewski i R u sk a ja  B iesieda  radowali się _ 7. i sław iania rodzinnej, krajowej natury , k tó ra  mezawo- jako j j en rodza; współczucia dla naszej narodowości 
nia się kazań ojca Greczulewicza, w cxasopismi _ dnie nie nosi na sobie śladów życia historycznego. nje doznał ze strony Ukraińców przyjacielskiego przy-

] D la  te g o  też w wielu wypadkach, poeci polscy szkoły jęcia. Ituszając ram ionani, un ika ją  zabaw szlachec­
kich, w yrażających gotowość polaków być z nam i za

ucn me m i“  “““ L D niestru  (naprzykład  „D uch od stepu” , Zaleskiego), j Pa“ k ia t  • ,
sci dla^ tego J D la h isto ryka i poety epicznego, oszukiwanie samego I . 'Urką {)rzybrały  wzajem nie postaw ę polsko i rusko-
sym patję i zachodnicy ; R u sk i/  i « n  , yje^je byj 0 trudniejsze: h is to rja  U krainy zbyt wybi- ij uk raińsk ie  ruchy w dziedzinie nauki i pub licystyk i—

ka ja  B iesieda  ukazał się pierwszy artyku ł,
cy dowieść prawności i konieczności ukramsKieg , u k ra jdskiej, zwracali swe natchnienia na wysławianie 'k j 
ruchu w litera tu rze  —  „Epilog k  Czornoj Kaaie p. j n a tu ry stepów ukraińskich, w artkiego D niepru i j D£ 
t t  i* J\ 7roS7.tfl llkrailiski rucn nic m iai » : n n i o c f m  m i p h  Arl e ł o n n 1’ iKulisza ’ 
teczności 
dlań

Z resztą ukraiński 
słowianofilizmu, a

d i a i l  J 5 y i I i p C l lJ V   .  ,  . n r  TTT o  • O I C U I C  U J  I V /  CL U .V A łliV ,J  I l i a  t u i  ) t l  I V 1 0 . 1 J  i i U J l  J  Kfk-  j  ,  v

zam ieszczał przekłady powieści M. W owcza , , uderza w oczy SWym anti-polskim  charakterem , j z°baczym y z następującego listu .Z a m i e s z c z a ł  r ------- . U tA . ' u u e i z a  u c z j  otyciu  a u L i - p o io a i i u  ł u o i a a i u c u i .
w et „M ajera” Kulisza, opowiadanie w podsta - Z resztą, jeżeli je s t dobra wola, to nie m a położenia, w ‘
rego leży krańcow a myśl o a - i którem by człowiek nie wymyślił uspakajającego i z a - 1 P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
kształconych, łączenia się z życiem naroao ’ ’ gładzającego sprzeczności sofizmatu. Tak, w obe- « ---------------------------------------------------------------------_ _ _
w et w najdrobniejszych rysach  1 «» Pr ®' :  \ cnym wypadku wymyślono ich naw et kilka. S tara  j  * ( D o k t ó r  h o m e o p a t a  A l e k s a n d e r  Waj -
gólne współczucie stronnictw  literackich, ^arzy^sp kozacko-hajdam acka walka z polskimi panam i b y ł a ; c o w i c z )  z akademji wie5eńskiej, „ poWażniony dyj.lo-
biło  możność ukazania się specjalnego organu u wystawiana, albo jako czysto stanowa, jakich i w in- y - 1
£ ™  Osnowv Osnowa, szczególniej w ostatnich l a - s ^  ^  .................................
skiego, lubi}a dowodzić możność wszech- , ^  m Jskiewg3kich
t a c h  sw eg o  is tn ie m a , _ obraża- e -  v ------- . —
stronnej litera tu ry  m ałoruskiej, i bardzo się , j poetyczny, to haniebny, nie oparty na zasadach roz- 
ła  iiaiskromniejszem powątpiewaniem w y i  bój. W  każdym  razie na krew  i pożary przeszłości
dzie. N ie mniej nnjważniejsze naukowe i Pub y 4  j rzucany był koloryt poetyczny i wzywał się duch je- 
czne artyku ły  w mej, zamieszczane byty w zwy y dnającego zapomnienia, a poprzeduią dzielność po-
rusk im  literack im  języku (wielkoruskim ). Tym 'sp woływano do nowych czynów, do oswobodzenia oj-
sobem jakiekolw iekbąaź były m arzenia wspolp , czyzny od wroga, to je s t Moskwy, albowiem M ałoro- 
wników Osnowy, za praktyczne cele, jak ie  mm j ę- j gj a przedstaw iana była jako jedeu naród z polakami, 
cej osiągała, to je s t za praktyczne cele tak  zwaueg  ̂ różniący się od w ielkorosjau czyli m oskali. Ten kie- 
ukrainofilizm u, należy uważać następujące, i )  j n m ek najniedorzeczniej w yraził się u Czajkowskiego
nie historyczne, etnograficzne i ekononnezn i j (Sadyk-paszy), w jego powieściach (W eruyhora) i
dnia Rosji; 2) artystyczne przedstawienie ma im ; pSeudo-naUkOWyCh dziełach (Kozaczyzna w T urcji). , —  — -
kiego by tu  narodowego, w języku  miałoru:sK1 ’ • U niego hajdam acy działa ją  za namową K atarzyny | perjodyczna prasa, przybywa nav
wydawanie w tym że języku książek do nauki eieme j n  j SJi poskrom ieni przez współczesnego Piotrow i | m-j przyrząd n a d e r uży teczny . 
ta rne j. Cele te” uw ażał za praw ne i D en, naw e_ ? j .mu kozaka dońskiego (u Czajkowskiego, zaporoż- • nowego system u, amerykańskiego w yna lazku , jaki na 
pale polemiki pomiędzy M osk. Wiedom. a  p- v0S _ i skiego) N iekrasowa. k tórv  okazuje się synem p o ls - j  powszechnej w y staw ie  paryzkiej zwracał uwagę znaw -

t czy systemem li tylko homeopatycznym, — chorych przyj- 
| muje u siebie w domu od godziny 8-ej do 10-ej z rana, 
j i od 4-ej do 6-ej po południu.

* (Fo t e l  a m e r y k a ń s k i  do o p e r a c i j  d e n ­
t y s t y c z n y c h  u d e n t y s t y  Z i e m i a ń s k i e g o  
p r z y  u l i c y  C z y s t e j  pod  N. 638c). Skutkiem
ostatniej w r. b. naukowej podróży p. Feliksa Ziemiań­
skiego, tutejszego dentysty i profesora dentystyki w 
szkole felczerów, o którego wyższych zdolnościach teo- 

j ryczno-praktycznych tak chlubnie nieraz odzywała się
nauce i technice operacyj- 

Jest to fotel zupełnie

marowem. £ £
W . Łam aóski; uznając co najmniej zi u tL a tu ry  
robotę nad utw orzeniem  wszechstronn j • :
m ałoruskiej, jiow iadajednak  co następuje. ,, . J ,
(pisarz włoski) w swem dążeniu do jedności docho 
dzi już do tego stopnia, że potępia każde literackie 
opracowywanie, nawet wszelkie badanie włosk 
rzeczy i sposobów mówienia. Tym sposobem kieru 
Pasquiniego przypom ina napaści niektórych wielko- 
rusk ich  patrjotów  przeciw  wszystkim usiłowaniom 
literackim  pisarzy m ałoruskich. W tym  względzie 
postępują oni bardzo nieroztropnie i nieostrożnie. 
Spokojny i swobodny rozwój narzecza m ałoruskiego, 
w pewnych granicach (jak  prowansalskiego we F ra n ­
cji, sycylijskiego we W łoszech, p la t-deutschu w Niem ­
czech), może i powinien stanow ić p rzykład dla Słowa­
ków, Słoweńców, bulgarów  i innych plemion słowiań­
skich, k tó re  mogłyby, podobnież ja k  m ałorosjanie, 
jednocześnie używać i swych miejscowych narze­
czy i literackiego języka ruskiego. Z ogólno ru s ­
kiego stanie się on natenczas ogólnie-słow iańskim .”

i) W  „dzienniku” Szewczenki, pod 26 marca 1858 
r. czytamy: „W  Moskwie najbardziej cieszyło mnie to, 
że spotkałem ze strony wykształconych moskwiczów  
najgorętsze przyjęcie osobiście dla mnie i nieudane 
współczucie dla mej poezji, szczególnie w- rodzinie S. 
T . Aksakowa.”

skiego) N iekrasowa, k tóry  okazuje się synem pols- i powszechnej wystawie paryzkiej 
kiego hrabiego, ta k  samo jak  hajdamacy okazują się j ców, a który  słu ży  do ułatw ienia  pom yślnych  opera- 
przebranym i moskiewskimi żołnierzami. Tenże sam  ■ cij dentystycznych , mianowicie zaś do dokładnego są- 
kierunek widać i u wielce szacowanego przez pola- j dowania szczok, wprawiania sztucznych zębów, plombo- 
ków pisarza, jednego z koryfeuszów powstania 1830 i wania i t. p 
roku, Seweryna Goszczyńskiego. O jego poemacie '
„Zam ek Kaniowski” , powiada pewien bardzo demo
kratyczny h istoryk lite ra tu ry  polskiej: „Zam ek Ka­
niowski” je s t  nie tylko znakomitym utworem  pod 
względem sztuki, lecz i znaczącym faktem  w h isto rji 
społeczeństwa polkiego. Z taką bezstronnością i 
brakiem  udziału, można przem awiać tylko o prze­
szłości bezpowrotnej, ostatecznie um arłej (to je s t wal­
ce m ałoruskiej i polskiej narodowości). Poem at s ta ­
nowi dowód tego, że sk ład  społeczeństwa (na U k ra i­
nie prawego brzegu) zm ienił się, że przeciw ieństwa  
zla ły  się i zm ięszały się, „że demony ruiny i wojny 
socjalnej powróciły do p iek ła” , że szlachetny zna  i 
hajdam aczyzna, uspokiły się w państwie cieniów w je ­
dnej wspólnej mogile, a  na mogile tej g ra  poeta, 
przepowiadając le p sz ą , bardziej ludzką przysz­
łość.

W la tach po 1840 i 1850 r. główne idee u k ra iń ­
sko-polskiej szkoły były streszczone przez znanego 
polskiego pisarza, potem  członka m inisterstw a m ar­
grabiego W ielopolskiego, M. Grabowskiego. Z ebrał 
on idee tych co dali początek polsko-ukraińskiej 
szkole w artykule o tej szkole (L ite ra tu ra  i k ry ty k a

Kryty pod siedzeniem mechanizm, pod 
wyzsza, lub zniża siedzącego z możnością nadania mu 

- j potrzebnego położenia; w górze fotelu na żelaznej szty- 
' cy umieszczona jest wklęsła poduszka, dająca się za 

pomocą oddzielnej szruby podnosić, zniżać, oraz dowol­
nie kierować, a spoczywająca na niej głowa znajduje pe­
wne, jakby w futerale nieruchliwe oparcie, będące w a­
żn ym  w arunkiem  w  u ła tw ien iu  operacji, z p o żą d a ­
n ą  ulgą. Bez względu na wysokość kosztu takiego 
fotelu, p. Ziemiański jeden egzemplarz one<r0 sprowa 
dził i już od dni kilku z szczególnem zadowoleniem pa­
cjentów, dentystyczne na nim czynności odbywa Obok 
tego p. Ziemiański sprowadził znaczną kolekcje sztu­
cznych zębów, masy kauczukowej do ich oprawy, tu ­
dzież preparat czystego złota do plombowania, w czem 
specja ny ta  ent p. Ziemiańskiego stał się głośnym po- 
■nszec mię. Zasługuje także na przypomnienie przyjęta 
pizez tege dentystę w praktyce zasada, aby w cierpie­
niach zębów nie uciekać pospiesznie do ich wyrywania, 
lecz przeciwnie usuwać ból i śłan anormalny, t ” czemuku  czem u

w rozległej swej nauce p. Ziem iański nader sku tecznem i
rozporządza środkami, łU



2 2 5 0

W arszaw a, 
d n ia  13 3 2 5 1 P aźd ziern ik a .

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 28 października, —  św. E w arysta  pap. — ’ 

S łońce wsch. o godz. 6 min. 45; zach. o godz. 4 min. 42 . !
W  niedzielę, 27 października,— św . Sabiny męcz. — ; 

S łońce  wsob. o godz. 6 min. 47; zacb. o godz. 4 min. 40. j

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  2»2, E. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach
Termometr Reaum.....................
Stan nieba  .........................

o g o d s, ii a r i i ; a .  | o god.

i
758 3

+  406 „
pochmurny nap.pogodny !

756 7
t -  8 “6

Największe ciepło +  8“3, R. Najmniejsze ciepło -f- 3"3 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Jutro, opera Hrabina. —  Wczo­

raj, daw ano operę Robert Djabeł, było  osób 950.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś, przysłow ie d ra ­

m atyczne w i  akcie, Cicha woda brzegi rw ie. — Osoby: 
Roch pro feso r— p. Biychter; D oro ta  jego  żona — pani 
Mazurowska; L udw ika ich córka —  pani Ostrowska; 
WTik to r— p. Tatarkiewicz; G erw azy— p. Ostrowski.— 
kom edja w 1 akcie, Szuka Siebie. -  Osoby: V erieres ad ­
w o k a t—p. Grzywiński; L eonja jego żona — pan i B o r­
kowska', P an i de S irvannes— parina Figarska; Jerzy  de 
L au ran t —  p. Swieszewski; B ertrand  — p. Ostrowski; 
P aw eł służący pani Sirvannes — p. Dąbrowski', P io tr 
lokaj V eriersa— p. Kruszewski; — krotochw ila  ze śpiew ­
kam i w 1 akcie, 37 SOUS Pana Montaudoin.. — Osoby: 
M ontaudouin— p. Damse; N izyda jego  żona— pani Ma­
zurowska; Fernanda ich có rka—  pani Sawicka; P en u - 
r i— p. Chomiński, L em arto is no tarju sz— p. Adler; Iz y ­
dor— p. Szymanowski; M ałgo rza ta  pokojów ka —panna 
Micińska.—Jutro, kom edja Rodzina Beiioitonów.

A LK A ZA R  F R A N C U Z K I (daw niej Odeon na K ra - - 
kowskiem -Przedm ieściu). — D ziś  i  codziennie, Przedsta­
w ienie Śpiewaków francuzkśch. — P oczątek  o godzinie 
7 -ej.— Wczoraj, było  osób 57.

W Y ST A W A  TO W ARZY S T  W  A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w  niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A ZO  W  i S T A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na P odw alu  w dom u D yzm ańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu . — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . -  C odzienn ie  P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A Ł P i PSÓ  W T R E S O W A N Y C H . -  D ziś 
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie w Tivoli. —  
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 78 .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości Totleben, z Nowogeorgiewska; je- 
nerał-lejtnant, książę M assalski, z Brześcia; jenerał- 
majorowie: Fanshave, z Wilna; Beinthal, z Nowo- 
gieorgiewska; radca tajny Witte, z Paryża; — wyje­
chał kamerjunkier dworu Jego Cesarskiej Mości, ksią­
żę  Dolgorukow, do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przy jechało  koleją żel. warsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 6 39 , w yjechało osób 4 1 6 ; — 
koleją żel. pete™ b.-warsz. przyjechało osób 167, w yje­
chało osób 157; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyje­
chało osób 176, w yjechało 149; —  sta tkam i parow em i 
przyjechało osób 16, w yjechało osób 25; —  w ogóle 
przyjechało osób 1 3 2 4 , w tej liczbie z zagranicy 179, 
wyjechało 1167 , w tej liczbie za granicę 163.

Dnia 12 (24) b. m. i r. chorych w 8 -u  cywilnych szpi- 
ta  ach. przybyło 60, wyzdrowiało 8 1 , um arło  1, po
zostało 1587 (mężczyzn 7 5 9 , kobiet 8381, z nich* w
szpitalu Ktarozakonnych mężczyzn 154, kobiet 142.

- eny targow e.
,M l°  1 2  [ 2 4 > P i e r n i k a  1 8 6  7 r o k u .

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsrTkcrpj

~ 16 Ś~
- !  1 0  5 6

'6 4

36

Korzec od —  do
rubie gr. i .kopiejki

5
60

9 0

P sz e n ic a .......................
Ż y t o . ; . ....................
Jęczmień .............
Owi es . . .   '•
Groch p o ln y .................
K arto fle ...................................  ° 1 l<* 2 10
- , on 50 — 55. Pud słmny od kop. 20 — 221/,

Ł r  Pszenic- 460; Żyta 286; Jęczmienia 
Owsa 400 czetwerti.

55 10
115 6
75 2
|so 2

Buletyn choleryczny 
w Królestwie Polakiem.
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Gubernja Lubelska.
P ow iat Lubelski.

w Lublinie . . . . 8 — — — 8
w 3-ch gminach . 7 — — — 7

How. ISowoalexandryjski.
1w Końskiej Woli . 1 — — —

w 4-ch gminach 16 16 11 7 16
Powiat Hrubieszowski.
w Hrubieszowie 2 7 4 — 5
w Dubience. 8 26 22 10 2
w Grabowcu . 2 — 2 — —
w gminach. 15 — 13 2 —
P ow iat Tomaszowski.
w Komorowie .

Powiat Janow ski.
18

V
— 15 3

w Kraśniku. . . . 4 — 3 1
Powiat K rasnostaw ski.
w 1-ej gminie . . .

Powiat Zam ostski.
12 1 12 1 —“

w m. Krasnobrodziu . 
Gubernja Warszawska.

3 — 3 --

Powiat W arszawski.
w 9-iu gminach 42 163 181 21 3
Powiat W łocław sk i.

w W łocław sku. . 16 19 20 10 5
w 5-iu gminach. . — 15 5 9 1
w Brześciu. — 7 — 5 2
w Kowalu 5 58 24 32 7

Powiat Prórnokalwaryjski.
32 21 20w 5-iu gminach 13 4

P ow ia t Grójecki.
w m. Grojcy 9 2 7 4 —
w m. Tarczynie . 3 — 3 — —
w Mogielnicy . 8 25 17 10 6
w 3-ch gminach . 2 21 1 19 3

Powiat Kutnowski.
w Kutnie 2 41 _3 37 3
w 2-eh gminach — 2 2 —

Powiat Grodiski.
21w Błoniu . 20 i — —

w Grodisku 8 6 U 3 —
w 2-ch gminach

Powiat Gostyński.
4 4

w Go styEi nie . 9 — 9 --
w 1 ej gminie . 7 — 7 --
Powiat Skierniewicki.

5w m. Skierniewicach .
Powiat Sochaczewski.

4 8 7

w Sochaczewie. — 4 2 2,
20

—
w 1-ej gminie . — 31 11

Powiat Łow icki.
10w Łowiczu . . . . 1 43 15 19

w Bi el awi e. . . . — 2 — 1 i
w 3-ch gminach . — 9 — 6 3

Powiat p.adiejewski.
w m. Nieszawie 4 8 3 4 ■
w Raciążku . 6 9 4 , 4 6
w Ciechocinku . 5 15 11 8 1
w 3 ch gminach . 17 121 33 72 33
Powiat R adym iński.

w 2-ch gminach . 6 — 6 — —
Powiat M iński.

1w Kałuszynie . . . 45 12 49 7
w 6-iu gminach 16 10 22 4

Gubernja Płocka.
Powiat Płocki.

w Drobi ni e. . . . 6 — 6 — —
Poiciat R ypiński.

16 16w 7-iu gminach — — —
Powiat Ciechanowski.

1w 1-ej gminie . — 1 — —
Gubernja Siedlecka.
Powiat Garwoliński.

15 15w m. Garwolinie . — — —
Powiat. Siedlecki.

w m. Siedlcu . 41 — 41 — —
Powiat W ęyrow ski.

w l  ej gminie . 3 — • 3 —
Powiat Łukowski.

w 1-ej gminie . 2 — 2 — —■
Gubernja Petrokowska-

Powiat Łodziński. 38w Łodzi. 29 39 24 11
Gubernja Radomska.
Powiat Sandomierski.
w Osieku . 1 5 1 2 3
w Staszowie . — 6 1 4 1
w Klimontowie. — 6 4 2
w Koprzywnicy . 1 — 1 —

12w 10-iu gminach . 30 6 21 3
Powiat Radom ski. 19w m. Radomiu. 30 15 16 10

w Wyśmierzycu . 2 — — — i
1w Jedlińsku 1 3 1 2

w 3 ch gminach . 11 2 5 5 3
Powiat Koński.

w 4 ch gminach .
Powiat Opatowski.

9 4 5

w Rakowie. 8 2 4 2
w Iwaniskach . 1 _ 1 -- —
w Ożarowie. 6 '3 3 —
w 5-iu gminach

l
37 31 6

fc? 2 O
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Powiat Opoczyński.
2 4

w Opocznie. 5 3
11 1

w Przysusze — 13 1
w Odrzywole . 
w 6 iu gminach 4

2
4 i 6 1

Powiat K ozienicki.
w Kozienicach. — 17 14 3
w 5-iu gminach 2 — 2 —

Powiat Iłżecki.
w W ierzbnikach . 5 — 0 —
w 3-ch gminach . 

Gubernja Kaliska.
— 40 19 18

P ow ia t K aliski.
w 3 ch gminach .

Powiat Łęczycki.
3 — 3 - 6

w Łęczycy . . . .  
Gubernja Kielecka.

6 — --

Powiat Miechowski. 1
2Tw Proszowicach 1 — --

w S-iu gminach
P ow ia t Stopnicki. ą

— 27 --

w 10-iu gminach . .
Pow iat IPłoszczowski.

1S — 11 ““"

w 2-ch gminach .
Powiat Kielecki.

1 1
4w Chęcinach . . . 4 — --- -- - * 15w 4 ch gminach 15 — ' 1 .

Razem . 679 887 i 843 l 439 284

W ogóle w całem Królestwie ż wyjątkiem Warszawy 
od okazania się cholery, to jest od 9(21) Kwietnia r. b- 
chorowało 15,926, wyzdrowiało 8,597, a umarło 7,045.

* W  dniu 12 (2 4 ) bież. mies. i roku , U TO dziłO  sdfl 
chrześcjan: p łci męzkiej 4 , żeńskiej 15, ttarozakoi*
nych: p łci męzkiej — , żeńskiej — , razem  19: — 7 ' 
w a r ł o  śluby m ałżeńskie par: chrześcjan'- 4. sta ro  " 
konnych: — : — u m a r łO :  chrześcjan: p łc i męzkiej 
żeńskiej 3; s ta ro za k o n n y c h : męzkiej 1, żeńskie) ’
razem  11. -

E C K S  O ik T   w  ,  U .S Z A W S K IU J.
13  (2 5 ) Października H  :
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MONfcTY
i P -ł-lnyperjftłj Koeyjskie................. .......................

.Holoncerakie Eo>’.ye ws,ite..
Frysr - chsdory Praekśe  .........................
Pi-r,sH Sunnt *.* 106 ta ł.................... ..................

.paputry.
• WftTTOłr SD r,r>'“ •

.żbiigi tłfiitrtin s& :e. ..............  ....................
Bilety Skarbu lir'' ?•... m. re -M.................. ...
Obligacje * r. 1935 -o rtp. 300 surnkę ..
Certyfikaty B&ujrc v\ \»: .•.>§-. - lit. A pŁ słp.

•;<j0 ta s e to .....................  •  .......  .............
I.K. ^ po a>p. •-’Ot ftłtukę s lupy yrę.. . . . . . . .

,, '-e? ■ up«'ńc........ .
L«at? Zaetawo< ihyo Okresu "wrji .'-ej na m. 1(0.

Zarr-tiwue Ili-jo Okresu '••ery <-e\ na rc.lOt-*)
Listy ukwidaoyjn© ca re. 130*/.... .......... . . ...
Dowtjdy Ęoni. Ueutr. Likwid. s* rt. 100 Rs..........
6 poiyczka roasyj. * ;• aa re. IjO.. .
5 poijeska lOfcsyj. Sti gi-.tif. » r. l&l > i*, ta. 1 a!....
Bilety Banku Ces, vtoW. s r. ik tt, 10C.........
Jfe.&.iki Lntiwe za rs. <00.... . . ....................

, Sierpniowe r». 100.........................  ..
•Vóey.’3ka poiyę*. pre»i. s 2866 ,-t i00....................

„ I, ,, *&i>C , , Iw. . .   ,. .
Aacje GŁóŵ ego To wartysrwa j voavHkiezo «i r - g %&-

Iftznych re. 126 .......................' ................ ..
(jbligftcje Crfdwn. To w. Ro«. Dr g Z>1. frank 200©

is rs. 100. • . . . . . . . .  ................. .......... . . .
Akcje Drogi Zel.. War.- Wied. :■.* aittuse'. . . . . .  .. 
Obligftęje Drogi Ze;. W%r8B._ po fr uk. 600 *u

fs .tu k ę . . . . . . . .        .
Akcje jdtogi Zal. Wa*s*.-Byógoaxiej ta r*. 100....
Akcje Żeglug' Parów. Kraj’, ra. 100......... .............
Akcje Drogi ftel. Warao.-Tercspoiskiej la r». 10C.. 
Akcje Oroki A * fab. Lodskiei re. 300...... ,.........

S X l/k .

B e r i’ 100 Tał.
W ro c ła w .................. ........................
Gdausk...............   >t „
l i a m b u r g . . .  ........................  200 3 .  Mk.
L . O i ) d j u ..................................  1  i ' t .  S t .
Fotya - ...........................300 Fiock.
W i e d e i i ....................................   3.&0 Z : -  W .  A .
P e t e r s b u r g ............................................................. 9 „  Re r .

iioskwa .
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Ł. t. 
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L WIEDI5I>.
W e k s l e  n a  L o n d y n .................................................................................  .............

„  H a m b u r g ..............................  * ........................................
„  P a r y i ................................/ .....................................................................

P t ż y c t E a  N a r o d o w a .....................................
5 %  M e t a l i k i  ............................................................................................. ...................
A k c j e  B a n k u  K r e d y t o w e g o  .........................  ................  ...................

Z  P A R Y  Ż  A .

R e n t a  3 #/ * ..................... • .........................................................   •
R s a t f t  W ł o s k a   ...........................................................  . . . . .
A k c j e  K r e d y t u  R u c h o m e g o ..............................................................................

L  L O N D Y J J D

3 * - ,  P a p i e r y  ( C o n s o l s )  ...............   . . .  ................................

124 40 
91 80
49 W 
«# 80
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46 60
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IBWIESZCIZEMA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
=—=  . g o ,

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N . D . 6'S U . Rejent K ancelarji Z iem iań skiej 
Gubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

P o  z a s z ł e j  w  d n iu  11 W r z e ś n i a  1 8 6 1  r o k u ,  
ś m ie r c i  K a r o l i n y E m i l j i  z  W i t t c h e n ó w  E d w a r ­
d a  W e n d e  ż o n y ,  w ie r z y c i e l k i  k a p i t a ł u  r s r .  
5 .0 0 3  k o p .  8 2 1/ . , ,  n a  n i e r u c h o m o ś c i  w a r s z a w ­
s k ie j  N r .  9 6 3 , w  D z ia le  I V  p o d  N r  3  u b e z p ie ­
c z o n e g o , w  w y k a z ie  h y p o te c z n y m  z  d r u g ie g o  
t y lk o  im ie n ia  E m i l j a  w y r a ż o n e j ,  o t w o r z y ł  s ię  
s p a d e k ,  d e  u r e g u l o w a n i a  k t ó r e g o ,  t e r m i n  n a  
d . 2 8  K w i e t n i a  (1 0  M a ja )  1 8 6 8  r .  w K a n c e l a r j i  
Z i e m i a ń s k ie j  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j «p r z e d  
s o b ą  w y z n a c z a m .

t t  a r s z a w a  d n ia  11 (2 3 ) P a ź d z i e r  1 8 6 7  r .
D z ie d z i c k i  A d a m .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

iż  ta k o w a  
(2 0 )  S ty c z -

N .  D . 6 2 4 4 . T rybu n a ł Cywilny 
w W arszaw ie .

P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  n i e ­
r u c h o m o ś ć  t u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  N o w a  
w ie ś  p o d  l i c z b ą  1 7 5 4  l i t  M  p o ło ż o n a ,  d o  p i e r ­
w ia s tk o w e j  r e g u l a c j i  h y p o te c z n e j  w y w o ła n ą , 
z o s t a j e  i  ż e  t e r m i n  d o  t e j  c z y n n o ś c i  n a  d z i e ń  
17  1 2 9 )  S ty c z n ia  1 8 6 8  r .  p r z e d  F r a n c i s z k i e m  
K u l ik o w s k im  R e j e n t e m  K a n c e l a r j i  Z i e m i a ń ­
s k i e j  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  j e s t  o z n a c z o n y ,  
w z y w a  p r z e t o  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e ,  a ż e b y  w 
t e r m i n i e  ty m  z  p r a w a m i  r z e c z o n e j  n i e r u c h o ­
m o ś c i  d o ty c z ą c e m i  i  d o w o d a m i,  s a m e  o s o b i ­
ś c ie  lu b  p r z e z  p e łn o m o c n ik ó w  u r z ę d o w n ie  
d o  te g o  u m o c o w a n y c h  w  K a n c e l a r j i  r z e c z o ­
n e g o  R e j e n t a  s ta w i ł y  s i ę  i  p r a w a  s w e  d o  p r o ­
t o k ó ł u  r e g u la c y jn e g o  o b ja w i ły ,  a  t o  p o d  p r e -  
k l u z j ą  p r a w e m  z  r o k u  1 8 1 8  o h y p o t e k a c h  i 
p r z y w i l e ja c h  z a g r o ż o n ą .

W a r s z a w a  d n i a  9  ( 2 1 )  W r z e ś n i a  186 7  r .
P r e z e s  R o g o z i ń s k i .

S e k r e t a r z  G r a b iń s k i .

„o placem  pod dom em  tym  i około  ta- ,
kow ego będącym  do w łasn ośc i A rona Grosm an
należącego.

Zaw iadam ia przeto interesantów, 
nastąpi w Sądzie tu tejszym  dnia 8

“ 'V z y l V i c h  z a te m  a b y  d o  ta k o w e j o s o b iś c ie  j 
lu b  p r z e z  p e łn o m o c n ik a  u rz ę d o w n ie  i s z c z e -  . 
n ó li .ie  n a  to  u m o c o w a n e g o  z g ło s i l i  s ię ,  ż ą  
Ł s w e  i w n io s k i d o  p r o to k o łu  r e g u l a c p  , 
p o d a l i ' i w  d o k u m e n tu  p r a w a  ic h  u d o w a d n ia  ,

I
m in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k l n z j .  »  “  J  j 
i 1 6 0  p r a w a  o h y p o to k a c l .  z  r .  1 8 1 8  p r z e p .

“ Ł b y  w ła ś c ic ie l  n ie ru c h o m o ś m  w y w o -  '

lanej w term inie do regu lacji m e
ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z in t e r e s e n  
■« d o  r s r .  7  k o p . 5 0  s k a z a n y m  ,

s ta n , . .  1 p o d łu g  a r t y k u łu  1 5 0  te g o ż  p r a w a ,
u t r a Ą w s z e lk i e  d o b ro d z ie js tw a  p r a w n e ,  w  z g lę -  , 
dem  sw y c h  w ie r z y c ie l ,  ^

O głoszen ie  decyzji, ja k a  w 
regu lacii wydaną będzie , nastąp i 
(2 4 )  St'vcznia 1868 roku na P0816'*26™ * ? * ? "  
tu tejszego  i od tegoż dnia, czas do odw ołania  
s ię  id  tej decyzji upływ ać zaczn ie. |

Interesenci przeto, bez d a lszeg  t
n ia  w tym że dniu og łoszen ia  jej przy

i>)0 ^ R a d in d . 3  ( 1 5 )'P a źd ziern ik aA 867  r. 
P od sędek , 

w zast. M . Slu bow sk i P isarz .

te n ż e  n a  
tó w  n a  k a r ę  
s ta n i

7 alu.
że  n ie r u -

N D  6 3 1 1 ' T rybunał Cywilny w Siedlcu.
N a  ż ą d a n ie  I c k a  O r z e t  p o d a je  s ię  d o  pew - 

s z e e b n e j w ia d o m o śc i, iż w  d n iu  1 (1 3 )  L u t e g o  
,8 6 8  r o k u  o g o d z in ie  10  p r z e d  p o łu d n ie m  p rz e d  
i l a r z e m  K a n c e l a r j i  Z ie m ia ń s k ie j  w S ie d lc u ,  
o d b ę d z ie  s ię  p ie rw ia s tk o w a  r e g u l a c j a  h y p o te k i  
n a s t ę p u j ą c y c h  r e a ln o ś c i ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  w 
w  o b rę b ie  m ia s ta  g u b e r n j a lo e g o  S ie d lc a .

1. N ie ru c h o m o ś c i z a k lu d  c e g ie ln ia n v  s tan o *  
■wiącej, p o ło ż o n e j n a  g r u n ta c h  m ie js k ic h  z a  
r o g a t k ą  W a rs z a w s k ą  p r z y  szosie  W a rs z a w -  
sk o-T eresp o lsk iej, oznaczonej planem  sy tu a- : 
cyjnvm  piacu skarbow ego B ie la n y , pośw m d- ; 
czonvm pod dniem 7 (1 9 )  S tyczn ia  ]S o 9  r. . 
p rz e z  4 -esora  E konom icznego O kręgu S ie -  
d le c k ie t  T z y n d la fs k ie g o  nabytej od A urelji 

*

1 8 6 5  r " " ™ “  “
A a r e l j i  Ż u k ó w , p rz e z  T o m a s z a  i i l a r j a n n ę  ; 
m a lż o n k o w  M o d r z e w s k i c h ,  z a  k o n tr a k te m
d n ia  3  ( 1 5 ;  L u te g o  1 8 5 9  r . S k la d a ią c y m  s ię  z 
s i e d m i u  z a g o n o w  w m ie js c u  o g r o d k ,  w ia t r a k o ­
w e z w a u e m , od s z o s y  r z e c z o n e j  c ią g n ą c y c h , 
d o  r e a ln o ś c i  p o w y że j o p is a n e j  d o ty k a ją c y c h .

2  O śm iu  za g o n ó w  g r u n tu ,  p o ę e s j i  te j  p -z y  
le g lv c h ,  n a b y ty c h  o d  K a r o la  i M a łg o r z a ty  
m a łż o n k ó w  W ą s ie w s k ic h ,  z a  k o n t r a k t e m  u - 
r z ę d o w y m  z d n ia  13 (25) L  p e a  1 8 6 6  r.

3 . P r z y le g łe j  te jż e  p o s e s j i  c z ę śc i d z ia łu  
s z e ro k o ś c i  z a g o n ó w  o ś m , n a b y te j  od P a w ła  i 
A g n ie s z k i  m a łż o n k ó w  S t r z a ł e k ,  z a  k o n t r a k ­
te m  u rz ę d o w y m  d a t y  11 ( 2 3 )  S ty c z n ia  1 8 6 7  
o k u , w re s z c ie

4 . P r z y le g łe j  ró w n ie ż  do  p o s e s j i  p o w y ż ­
s z e j c z ę śc i d z i a łu  z a g o n ó w  c z te r e c h ,  n a b y t e j  
o d  F r a n c i s z k a  W a k u ły .  z a  a k t e m  u rz ę d o w y m  
n a  d . 8  (2 0 )  M a rc a  r .  b . 1 8 6 7  z e z n a n y m ; n a  
t e r m in  p r z e to  p o w y ż s z y , s t r o n y  in te r e s o w a n o  
p o d  p r e k lu z ją  p ra w e m  h y p o te c z n e m  z a s t r z e ­
ż o n ą  T r y b u n a ł  n in ie js z y m  w zyw a.

S ie d le c  d .  2 3  W rz e ś . (5  P a ź d .)  186 7  r .
P r e z e s  T r y b u n a łu ,  T y s z k a ,

N . p .  6 3 1 2 . T rybunał Cywilny uj Siedlcu.
N a  ż ą d a n ie  K a z im ie r z a  P r u s k i e g o  o g ła s z a  

p ie rw ia s tk o w ą  r e g u la c ję  b y p o te c z n ą ,  p la c u  po 
z n ie s io n e j  w m ie ś c ie  S ie d lc u  u l ic z c e  N ie c a łe j ,  
o d d a n e g o  w w ie c z y s tą  d z ie rż a w ę  te m u ż  P r u ­
s k ie m u , p r z e z  k a ś ę  E k o n o m ic z n ą  rz e c z o n e g o  
m i a s ta  z a  k o n t r a k te m  u rz ę d o w y m  z d n ia  2 5  
K w ie tn ia  (7  M a ja )  1 8 6 3  r .  do  d o p e łn ie n ia  t a ­
k o w e j p r z e d  P is a r z e m  K a n c e l a r j i  Z ie m ia n  
s k ie i  w S ie d lc u , o z n a c z a  te r m in  n a  d z ie ń  1 
(1 3 )  L u te g o  1 8 6 8  r .  g o d z in ę  10 p r z e d  p o łu ­
d n ie m , i n a  t e n  t e r m in  w z y w a  n in ie js z e m  
s t r o n y  in te re s o w a n e  p o d  p r e k l u z j ą  p ra w e m  
h y p o te c z n e m  z a s t r z e ż o n ą .

S  e d ie c  d . 2 3  W r z e ś .  (5  P a ź d .)  i 8 6 7  r.
P r e z e s  T r y b u n a ł u ,  T y s z k a .

N . D  6 3 3 6 . S ą d  Pokoju w K adm ie .
2  p o w o d u  ż ą d a n e j r e g u l a c j i  n o w e j h y p o ­

te k i  n ie ru c h o m o ś c i  m ie js k ie j ,  w m ie ś c ie  Ł y s o -  
b y k a c h ,  a  m ia n o w ic ie . *

D o m u  w c z ę ś c i  m u ro w a n e g o , a  w c z ę śc i d re*  
w ia n e g o  p o d N . i  1 6  w m  L y s o b y k a c b  p o ło ż o n e*

N . D . 6 3 4 2 . S ą d  Pokoju w K o
P o S a ie  do  p u b lic z n e j w ia d p m o śc i,

s ś s k t e r r - S a
W  (3 1 )  S t y -

czńia 1868 r przed M ieczysław em  W ojciechów - 
sk im  P isarzem  Sądu tu tejszego  j e s t  o zn a czo ­
n y  w zyw a przeto strony interesow ane, aby  
w term inie tym  z prawami rzeczonej n ieru ch o­
m ości dotyczącem i i dowodam i, sam e osob i­
śc ie  lub przez pełnom ocników urzędow nie do 
tego  um ocowanych w K ancelarji rzeczonego  
P isarza  staw iły  się  i prawa swe do protok ału  
regu lacyjn ego  objaw iły , a to pod p rek lu zją  
prawem z roku 1 8 1 3  o hyp otekach  i przyw i­
lejach  zagrożoną.

O g ło s z e n ie  z a ś  d e c y z j i  j a k a  w s k u t e k  a k t u  
p ie r w ia s tk o w e j  r e g u la c j i  z a p a d n ie ,  n a s t ą p i  d . 
2 4  S ty c z n ia  (5  L u te g o )  1 8 6 8  r .  i o d  te j  d a ty  
c z a s  d o  o d w o ła n ia  l ic z y ć  s ię  z a c z n ie .

K o w a l d . 3  (1 5 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 7  r . 
P o d s ę d e k ,  

w z. M ie c z . W ojciechow ski, P i s a r z .

L  I  C  Y  !  A  C J  E  

 ̂ S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

N. D . 6 1 5 1 . Z a rzą d  F inansow y  
, w  K rólestw ie  Polskiem .

P o d a je  d o  p o w sz e c h n e j w ia d o m o śc i, ż e  w 
d n iu  1 9  (31 ) P a ź d z ie r n ik a  r . b . od  g o d z in y  12 
w p o łu d n ie ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  s a l i  p o s ie ­
d z e ń  Z a r z ą d u  F in a n s o w e g o  K ró le s tw a ,  p u b l i ­
c z n a  l i c y ta c ja  n a  s p r z e d a ż  c z ę ś c i o g ro d u  p r z e ­
s z łe g o  w z a rz ą d  S k a r b u  po  k s ię ż a c h  K a r m e l i ­
t a c h  trz e w ic z k o w y c h  w W a rs z a w ie  p r z y  u lic y  
L e s z n o , o b e jm u ją c e g o  p r z e s t r z e n i  3 8 8 5  ło k c i 
kw . c z y li  s a ż e n i  k w . 2 8 3 .

L ic y t a c j a  b ę d z ie  g ło ś n a  i ro z p o c z n ie  s ię  od  
su m y  r s .  3 9 2 4 , w o ln o  j e d n a k  n ie s ta w a ją c y m  
s k ła d a ć  n a  r ę c e  Z a w ia d u ją c e g o  k a n c e l a r j ą  Z a -  1 
r z ą d u  F in a p s o w e g o , w  d n iu  do  l i c y ta c j i  o z n a ­
c z o n y m , d o  g o d z in y  1 2  w p o łu d n ie ,  d e k l a r a c j e  
o p ie c z ę to w a n e ,  n a  p a p ie r z e  s te m p lo w y m  c e n y  
k o p ie je k  7 5 ,  p o d łu g  p o n iż s z e g o  w z o ru , w y r a ­
ź n i e ,  b e z  s k r o b a ń  i p r z e k r e ś l a ń  n a p i s a n e ,  k t ó ­
r e  o tw a r t e  z o s ta n ą  z a ra z  po  u k o ń c z e n iu  l i c y ­
t a c j i  g ło ś n e j .

P r z y s tę p u j ą c y  d o  l i c y ta c j i  o b o w ią z a n y  j e s t  
p r z e d s t a w ić ,  lu b  do  p o d a n e j  d e k l a r a c j i  d o ł ą ­
cz y ć  d o w ę d  n a  w n ie s io n e  d o  K a s y  G łó w n e j 
W a r s z a w s k ie j ,  lu b  G u b e r n ja ln e j  W a r s z a w ­
s k i e j ,  a lb o  d o  B a n k u  P o ls k ie g o ,  v a d iu m  w 
k w o c ie  r s .  3 9 3 , k tó r e  m o ż e  b y c  z ło ż o n e  g o to ­
w iz n ą , '  a lb o  l i s ta m i  l ik w id a c y jn y m i,  a lb o  l i s t a ­
m i T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z ie m s k ie g o ,  p o ­
d łu g  n o m in a ln e j  ic h  w a r to ś c i ,  p r z y  d o łą c z e n iu  
z a ra z e m  k u p o n ó w  b ie ż ą c y c h  d o  p a p ie ró w  p r o ­
c e n to w y c h .

W y p ła ta  s u m y  s z a c u n k o w e j z a  p o w y ż s z ą  
c z ę ść  o g r o d u ,  r o z ło ż o n ą  b ę d z ie  w s p o s ó b  n a ­
s tę p u ją c y :

a )  %  c z ę ś ć  s z a c u n k u  d o  l i c y t a c j i  o z n a c z o ­
n e g o ,  c z y l i  k w o tę  r s .  13 0 S  w y r a ź n ie  r u b l i  s r e ­
b r e m  ty s ią c  t r z y s t a  o śm , n a b y w c a  w  c ią g u  n a j ­
d a le j  d n i 3 u  o d  d a ty  z a w ia d o m ie n ia  g o  o z a ­
tw ie r d z e n iu  l i c y ta c j i ,  w n ie s ie  d o  k a s y  g łó w n e j 
W a rs z a w s k ie j  g o to w iz n ą , lu b  l i s t a m i  l i k w id a -  
c y jn e m i ,  a lb o  in n e m i p a p ie r a m i  p re c e n to w e m i"
w e d łu g  k u r s u  .g ie łd y  W a r s z a w s k ie j .

b )  V3 c z ą śc i z a ś , p o z o s ta łe  z s u m y  d o  l i c y ­
ta c j i  o z n a c z o n e j ,  w ra z  z p o w y ż s z a  n i  l i c y ta c j i  
p o s tą p io n ą ,  o b o w ią z a n y  b ę d z ie  n a b y w c a  je d n o ­
c z e ś n ie  z u r e g u lo w a n ie m  n a  sw e  im ie  h y p o te k i  
n a b y te g o  p la c u ,  z a b e z p ie c z y ć  w  d z ia le  I V  w y ­

k a z u  h y p o te c z n e g o , w  p ie rw s z e m  z a r a z  m i e j ­
s c u  p r z e d  w s z e lk ie m i in n e m i  w ie r z y t e ln o ś c i a ­
m i i od d łu g u  te g o  o p ła c a ć  c o ro c z n ie  d o  k a s y  
S k a rb o w e j  5 %  ty tu łe m  p r o c e n tu ,  o r a z  2 %  n a  
u m o rz e n ie  k a p i t a ł u ,  p o d  s k u tk a m i  e g z e k u c j i  
a d m in is t r a c y jn e j .

N a b y w c a  o b e jm ie  o g r ó d  .rz e c z o n y  od  d . 2 0  
P a ź d z i e r n ik a  (1 L is to p a d a )  1 8 6 7  r .  i o d  te j  
d a ty  w s z e lk ie  z  n ie g o  d o ch o d y ', o r a z  p o d a t k i  i 
c i ę ż a r y  d o  n ie g o  n a l e ż e ć  b ę d ą .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  p o w y ż s z e j 
n ie ru c h o m o ś c i ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  k a ż d o -  
d z ie n n ie  o p ró c z  ś w ią t w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  
w b iu rz e  Z a r z ą d u  F in a n s o w e g o , m ia n o w ic ie  w 
W y d z ia le  D ó b r  i L a só w  R z ą d o w y c h , o s ta n i e  » 
z a ś  te g o  o g ro d u  p r z e k o n a ć  s ię  m o ż n a  n a  
m ie js c u .

W z ó r  do  d e k la r a c j i .
W s k u te k  o g lb s z i  n ia  Z a rz ą d u  F in a n s o w e g o  

■w K r ó le s tw ie ,  o d b y ć  s ię  m a ją c e j  w  d . 19  (3 1 )  
P a ź d z i e r n ik a  r .  h . lic> ta c j i  h a  s p r z e d a ż  c z ę śc i 
o g ro ó u  p o  k a r m e l i c k ie g o ,  w  W a rs z a w ie  p r z y  
u l i c y  L e s z n o ,  o b e jm u ją c e g o  p r z e s t r z e n i  3 8 8 5  ; 
ło k c i k w . c z y li s a ż e n ó w  k w . 2 8 3 , s k ła d a m  n i ­
n ie js z ą  d e k l a r a c j ę ,  że  z a  tę ż  n ie ru c h o m o ś ć  po -
s tę p u j e  r s  (w y p is a ć  l i t e r a m i)  p o d d a ją c
s ię  w s z e lk im  w a r u n k o m  d o  te j s p r z e d a ż y  p r z e z  
S k a r b  p r z e p is a n y m .

K w it  k a s y  (w y m ie n ić  n a z w a n ie  k a s y )  n a  z ło ­
ż o n e  v a d iu m  w k w o c ie  (w y p is a ć  l i c z b ą  i  l i t e ­
r a m i )  z a łą c z a m .
P is a łe m  (w y m ie n ić  d z i e ń ,  m ie s ią c  r o k ) .

M ie s z k a m  ( w s k a z a ć  d o k ła d n ie  n i i e js c e  z a ­
m ie s z k a n ia ) .

Z  u p o w a ż n ie n ia  Z a w ia d u ją c e g o  
Z a rz ą d e m  F in a n s o w y m ,

p .  o. V ic e  D y r e k t o r a  W y d z ia łu  ( ....................)
D y r e k to r  K a n c e l a r j i ,  A . R o g a le w ic z .

N a c z e lu ik  S e k c j i  S ła w iń s k i .

N . D . 6 3 3 0 .  R z ą d  G uberm ainy  
IV a rsza w sk i.

P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  o s ó b  in t e r e s o w a n y c h ,  
i ż  w  d n i u  2 7  P a ź d z i e r n i k a  18  L i s t o p a d a )  r .  b .  
o  g o d z i n ie  12 w  B iu r z e  R z ą d u  G u b e r n i a l n e -  
g o  W a r s z a w s k ie g o ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y ­
t a c j a  n a  s p r z e d a ż  4 3 9  s z t u k  s o s n o w y c h  b e ­
l e k  i k lo c ó w  p o c h o d z ą c y c h  z  l a s ó w  B ia ło -  
w ie ż s k i e j  p u s z c z y ,  k t ó r e  s i ę  z  n a j d u j ą  o b e c ­
n i e  w ł a s z e  r z e k i  N a r w i  p o d  w s i ą  W i e l i s z e ­
w e m  w  P o w ie c i e  W a r s z a w s k im ,  g d z i e  i n t e ­
r e s o w a n e  o s o b y  z a  g ło s z e n ie m  s i ę  d o  W ó j t a  
G m in y  W i e l i s z e w ,  m o g ą  w s p o m n io n e  d r z e w o  
k a ż d e g o  c z a s u  o b e j r z e ć .  W l i c z b i e  4 3 9  s z t u k  
j e s t  3 5 9  b e l e k  s o s n o w y c h  o b r o b io n y c h  d łu *  
g o ś c i  o d  3  d o  8  s a ż e n i ,  g r u b o ś c i  9  d o  1 6  w e r -  
s z k ó w  i  8 0  s z t u k  w  k io c a c h  d ł u g o ś c i  o d  3 
d o  8  s a ż e n i ,  g r u b o ś c i  6  d o  9 w e r s z k ó w  r o s y j ­
s k i e j  m ia r y .

L i c y t a c j a  p r z e z  p o d a n i a  g ł o ś n e  in  p lu s  z a  
c a ł ą  p a r t j ę  t a k  b e l e k  j a k o  i k lo c ó w  w  i l o ś c i  
s z t u k  4 3 9 ,  z a c z n i e  s i ę  o d  s u m y  r s r .  8 1 7  
k o p -  7 3 .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  z ł o ż ą  v a d ia  k o ­
n i e c z n ie  w  g o to w iź n ie  r s r .  1 6 0  i p o n i o s ą  k o ­
s z t a  l i c y ta c j i .

B l i ż s z ą  w ia d o m o ś ć  o  w a r u n k a c h  tą j  s p r z e ­
d a ż y ,  p o w z ią ś ć  m o ż n a  w  R z ą d z i e  G u b e r n i a l -  
n y m  w  w y d z ia le  W o j s k o w o - P o l ic y jn y m ,  w  g o ­
d z in a c h  b iu r o w y c h  p r ó c z  ś w i ą t  i  d n i  g a lo -  
w y c h .

W a r s z a w a  d . 11 (2 3 ; P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 7  r .
z a  R a d c ę  W y d z ia łu ,  

W o j s k o w o - P o l ic y jn e g o ,  J a n o w s k i .
N aczeln ik  Sekcji, Topolski.

p m K a , <1 °  o t o H u a n i a
BosBpaujaKiTca.

Cuepxb

KOTopoń aa a o rn  He

N. D 6328. Bapw aeckoe FyfjepHcnoe ■ 
hptw iien ie .

OóbHB taeT b ,  u t o  e o r a a c a o  p a c n o p a m e H i io
( p i m a H c o B a r o  J 'n p a B a e H ia  B b l l a p c T B b  HoJih- i
ckoi*i7> c o o T o a ip ie  Bb B b .ąbH in  K a m  w no -  j 
/ly jeBBwe /(OMa, noKa3aHHwe bi.  u p n a a r a e -  ’ 
momt> y c e r o  c h h c k t  , S y ^ y m  o T / jan aT h c a  j
n o p o 3 H b  C b  T o p i  o bt>,  i fb  a p e H ^ H o e  C0 4 e p -  i 
a ia H ie  c p o K o M b  c b  2 0  4 e K a 5 p a  ( 1  l l H B a p a )  | 
1 8 6 7 / 8  n o  1 9  CeH TH Ó pa (1 O a T H Ó p a )  1 8 7 0  r. j 

T ó p r H  HaHHyTCH c t ,  n o K a i a H H a r o  bt> c n n -  I 
ck-B a n c T a r o  r o ^ o i t a r o  4 0 x 0 4 a ,  r.  e .  a a  n c -  
KjnoaeHieMb p a c x o 4 o u b  110 i ^ M H H H C T p a i p H ,  
lÓ<yo Ha n o i H H K i i  h  K o a n u e c T B a  n a a r H -  
m h x t .  B b  n a c r o a u ( e e  B p e t m  n o 4 u T e i t  u c T p a -  
i o » « r o  o r b  o m a  c 6 o p a  Toprti a r i i  6 y 4 y r b  
n p o n 3 B o4 HThcH  i m y c T H o  b ł  r i p n c y r c T B i i i  
1' y ó e p n c K a r o  U p a B a e H i H ,  2 7  H o a ó p H  , 9  4 e -  
K a ó p a )  1 8 6 7  r o 4 a B b  1 2  a a c o B b  j T p a ,  a B b  
c ^ y - i a b  H t o K O H i a H i a  o » b i x b  B b  0 4 n n b  4 e n b ,  
ó y d y f b  n p o 4 0 4 W a r h c a  n  B b  n o c a ^ y i O L p i e  

4 HH.
K p o M b  n a y c T H H X b  r o p r o B b  4 0 3 B o a a e T C H  

H0 4 i B a T h  B b  l  y S e p H C K o e  i l p a u / i e H i e  4 0  n a -  
u a r i a  T o p r o n b ,  n o  n p n r . ia m a e .M o .M y  o 5 p a 3 t t y  
3 a n e > ia T a n H b ia  o ó b B B / i e u i f i ,  K o r o p b i a  4 0 a -
WHbi ób iTb n o 4 o h b i  4 0  1 2  u a c o i i b  4 h h  2 7  
H o f l ó p a  ( 9  4 e K a ó p >!) C e K p e r a p M i  P y ó e p H C K a -  
r o  l l p a B i e n i a .  I l a z e T W  c i i i  ó y 4 y r b  B C K p w -  
T h i n o  o K o H M a n i u  H 3 y c r H h i x b  T o p r o B b  Ha 
t-B 4 0 x1a ,  na  k o h  n o 4 a m . i  0 3 H a 4 e H H b ia  o ó b -

cam BbicuiaH Ha M 3ycthom tj  T o p r t  iA'Rna 
6yAeTi» o4HHdKoua c t  KaKoio - amoo n a t  

OÓtHBAeHHbllt  Bl» liaNeTaiT , ,  TO Me* 
* 43- .inuaM H, npe4 /I0*H B m H M H  TaKOBblH 
U b H b i ,  6 y 4 e T b  iipoH3ue4eHa H 3 y c T H a a  n e p e -

n P e 4 4 o * e n H o H  Ha T o p r a x b  a p e H -  

OTHOcn-re3 ™ ’ Kt> 0 ° a 3 a B HOCTH C b eM U (H K a  - 

x o u a r o  o T b n o r H H ^ 6 o n ’B l 'Ł 11 CTf>a'
K a n o n  y c r a n o e n e n b  ó y Ą t ś r b  TU' ' T' P 3 3 Ml5P'B’ 

Ż K e n a io u t i e  y i a d r a m i a r r  

: k h w  n p e . d c r a i i H T b  n p n  T o p i a z b ^ a * ^ A ° *  
a u h UbiMn 4 e , . b , a . M „  n n n  ‘ ° n  H a ‘
m h  o y M a r a M H  t l v i n e p i n  11 I J a p e r L  n Tn o!.HUhI '  
r o ,  n o  o a p n , l a r e m , „ o n  4 0 , , n ; ,  ltTi 
■/* a m ,  H G B „ c , i e „ Ha r o  u n e r a r o  4 0 x 0 !  ^

fln eo ’ Hd KOTOPhlM 6y4yTb ToprouaTbCH 
U p e A C T a iM H K U ip e  w e  . s a n e u a T a n n h n ,  o o b u J
B/ieHlH OOB3aHhl n p i 1,1 0 WH Tb Kb H HM b K B H -  
■ ram tiu  b a n K a  h a u  K a a H a u e ń c T i i a  110 b s h o c - b  
TaKOIH,TXb 3a,1O!0Bb.

J n o M H H j T h m  1 o c y 4 a p c T B e n H U H  óyuarH  
4 0 . I W h w  ÓbiTb c b  n p H H , 4 4 e a i a i i ( H M n  o n w M b  
T c K y u j u M H  K y n o H a w i i .

- l m t a  3 a a p e H 4 0 B a u m i a  0 4 HHŁ n i n  H-fi- 
CKO/ihKo 4 0 M 0 B b 0 Ó H 3 a H b i  B b T e u e H i n  7  4 H e f t  
3 a n o / i H H T b  n p e 4 c T a B / i e H H b i i i  s a . i o n ,  u 7,  p a 3 . 
M b p b  nonoBHHbi npc4aoaieHHoń n b  r o 4 i ,
Ha Topraxb  n.taTbi h i i o /i h o h  ro4H4Hoił npo-  
n u p u in  Bcbxb no4aT eń  H CTpaxouaro cóopa.

npe4CTaiłaeHHbie 3 a4orn  6y4yTb o i o c n a -  
Hb) 4 /1H ipaH en ia  Bb łlorbCKiii  BanKb.

B o / i b e  n o 4 p o ó n b ( H  y c a o B i H  k i  c i i M b  T o p -  
raM b  11 u c t ,  CB b.T EniH  o ó b  0 T 4 a u a e \u > T x b  Bb 
a p e r i 4 y  4 o v , a x b  M o r y T b  ó b i T b  p a s c M a r p b i -  
B a e M w  B h  n o H e y c T B e H H o e  n p e M S ,  3a n c -  
K , i K ) ' i e n i e > n ,  n o c K p e c H W i b  n  n p a i 4 HHMHbixb  
4 H e n ,  b i ,  O i j j b . l e n i u  l 'ocy4apcTBeHHhixb 
I l M y m e C T B b .

% D6pa3et(b o6bHB/ieniH.
B c / , ’B 4 C T B ie  B b i a o s a  BapuiancKaro P y ó e p H -  

CK aro  H p a n 4 e « i a  o T b  O K TH Ó p a H n a i e u o 4 n n -  
c a i i u i i n c H  w n  r e . i h  ) 3 4 b c b  o ó b a c H i i T b  m u c t o  
W H T e a b C T B a ;  a ecan b ł  Bapm ael; t o  y a n u y  
n N. 4 o « a )  cin ib  o ó b a i i . iH K ) ,  < n o  w e a a i o  
B 3 » T b  B b  a p e a 4 n o e  c o 4 » p a i a u i e  cb  2 0  4 e -  
K a ó p a  ( 1  Banapa) 1 8 6 7 / 8 ,  no 1 9  CeHraona 
(1 O K T a ó p a )  1 8 7 0  r o 4 a  H a T b a n o M b  o c ń o -  
B a m n  c o c T a u a e a H b i x b  K b  ropraMb y c / T o a i n  
n o 4 y x o B H h i n  4 0 M b  COCTOHLl(iH ( o ó b H C H H T b  
Ha K a K o ń  y a H ip B  h  N.) n  n p e 4  mra.o 3 a  0 - 
H b in  B b  ro.ąb 4 0 x 0 4 a C T o a h K o  t o  (n p o n n -  
C b i o ) ,  B b  y 4 0 C T 0 B - B p e H i ó  n e r o  H a c T o a m e e  
oobau.ienie c o ó c r i i e H H o p y i H O  n o 4 n n c b i n a i o  

: M KBM TanniK )  BO B3HOCE B b  B a H K b  H ,ł l!  Ka-  
3 H a > i e ń e r B a  c a ^ y e n a r o  3 a a o r a  npim araio.

H a n n c a T b  n v i a ,  ł a M i i a i i o ,  m u c t o  o t b K y 4 a  
nHcaHO, 4MCHO, jrBcaąb h r o 4 b .

C n n c o K b  4 » M a M b  o T 4 a io u i ,H M C H  

B b  a p e j H o e  c o 4 e p m a m e .

1 .  l l o . M H c c i o H e p c K i n  n a  K p a K o n e s o M b  
r ip e4 .M e cT M  N .  4 0 6 / 7 ,  0 1 1 , cyMMbi 7 0 » 8  p y 6  
8 3 '/j k.

2 .  n o M H C c i o n e p c K i f t  3 a  ł e p o a o a i i M c K o i o  
ą a c i a u o i o  N .  1 6 0 0 d .  o r b  c j m m i . i  3 1 0  n v 6

I 4 9  K o n .  1

! 3 - n o 4 0 M H H H K a H C K i n  n a  y a n u s  M o c t o b o h
! N. 22h o r b  cyMMM 958 p .  98 '/a K.
; 4. n o a B r y c r i a n c K i n  na y-mq-B n i i B H o i i  N
. 113, n

I 5. noaBiyCTiaHCKiii Ha y a n m ;  l i n uiioń w  
1 114, oTb cy.MMŁi 948 p .  8T'/.?. k .  
i 6. IIoóepHap4HHCKiH Ha yampti BejH ap- 
j c K o n  N. 2690a., o r b  c y M M w  407 p .  2 '/2 k .
| 7. IIoKapMeauTcąiu n a  y a n u b  H e 4 n a p -
j c k o h  N. 2677, O T b  pyMMbt 2,707 p .  85 K.
j >8 . I lo B H 3 H T K o a c K i H  Ha K p a k o B C K o M b

I l p e 4 M ecT H  N. 389, o r b  cyM Mbi 3 ,068 pyóaeń  
! 9 U %  K-
I 9. IloBH3HTKOBCKifl Ha KpaKOBCKO.Mb
i l l p e 4 U e c T b H  N .  3 9 0 ,  n
i 10. I l 0 BH3 HTK 0 !(CKiit Ha KpaKOBCKO.Mb 
j I l p e 4 M e cT b H  N .  3 9 2 ,  o r b  cyM Mbi 3 , 7 6 0  p y 6 .
\ 7 4 k o i i .
| 1 1 -  I lo K a.M e4 y a b C K i u  Ha y 4 H L ( b  4 y H a ń  N .
j 1 5 3 ,  O T b  cyMMbi 8 9 1  p .  4 4  k .  
j 12. n o K a i i H T y a b B b i f i  n a  y . m n b  l e 3 y m i K a H
j N. 72, o r b  cyMMbi 810 p .  9 0 '/2.
' 13. IIoKanmyabHbiH Ha y a n u b  K anonia
i N  82, o n .  cyMMbi 314 p. 9 k .  
j 14. IloKaninyabHbiM aa y a m p H  K a H o u i a
j N. 83, o r b  cyMMM 21 p .  51 k .
] 15. lloKaniiTy.ibHbiH Ha ya iim i KaHoHia
{ N. 87, o rb  cyMMbi-753 p. 34*/2.

16. n o K a i i H T y a h H h i t ,  Ha y a n U t  l o.ieMÓań 
j N. 156, o T b  cyMMbi 4 7 2  p .  5 7 1 j2 K.
I 1 7 .  l l o B H K o p i a i b  n p n  K o c T e a - B  C a .  l o a i i a
i 4 3 e K a H i a  A - 8 9 ,  o r b  cyM Mhi 7 7  u 9 7 1 /  ’

1 8 .
H e K s p c K a a  
8 '/a t o n .

Ck I h o n ? ' "  K a B " T y ' , Ł H Of , l  C b - H h -c K a a  - V  . 7 ,  o j ą ,  cyM Mbi b 3 7  p .  47%  K o n .

N  8 8  ,) ‘:eV1I1H a P 11J Kan n TyyihHOH, 4 3 e KaHia
H .  8 8 , o  , b  c y M M w  1 ,1 8 1  p .  3 8 > / 2 K o m

v  K a n H T y 4 b H o ń ,  n e K a p -
CKaa N. 130, o i t  c y M M w  2 6 6  p .  7 6 y 2.

— . l l o H a c T O H T e , i f , c K i f t  / ( ' B  i hi  M a p i H ,  H o -  
B o e  M i s c t o  N . I 8 8 3 a .  o t t »  cyMMbi 548 p*

2 3 . I lo H a c ro a T e D h c K iH  C u . A /ieK caH 4 p d Ha 
n A a u t  Cb: A A e K c a u . ^ Ą a  N . 1741, ot*  cyMMM.
I , 4 4 6  p .  3  k o h .

I' R > n i , i > » a .  11  121) O K i a 6 p n  1 8 6 7  -

' I i p. y / y

ncKa“a N PP 0  n|U1 K0CTe'n i  C i." loaua  
iN' 0 T Ł  cyM vihl 150  p y ó a e ń

B a p u i a n a ,  11 ( 2 1 )  O ,
A c ec o p b , 4 o6oUIHHCK1H.



i f .  D . 5 9 5 4 . \C y e a . i K c K o e  l y b e p u c K o e  
' U p a e A e u i e .

0 6 t >h b .t h t t > k o  BceoómeMy C B ^ em io, m o  
b t , npHcyTeTBiH cero IlpaiueHifl 15 (21) Ho- 
« 6 p a  1861 r . ,  S y A y T T ,  npoH 3B o^H T bca H 3 y -  
c T H H e  T o p r a  H a  n p 0 4 aaiy  95  M o p r o B Ł ,  2 27
n p e H T O B T ,  3 f Ma a  p a c n o a o * e H H O H  bt> u e p T ®
r o p o 4 a MapiHMno4H B t ypoiidupe TaSyHK a  
n p a  KiipnHHHomi, 38B04B b t, ce.ieHiH C yp- 
T y u ’B KOTopaa n o c T y n n a a  b t, Ka3Hy n o c ,rB  
M oH aeT H pa M onaioB"b MapinHOBT, b t, Ma-
piH M fio/ib.

T /iaB B b iiu iia  ycaoB ia  4 4 a  T o p ro B b  Ka 
t ip o 4 a * y  3eM4 H a r o n  0 4 ®4 y io in ia :

1. 03HaaeHnaa 3e.M,ia o o p a in a e T c a  B b n p o -

i ----- -- ■■ nrTvirl — ~
dochodami i użytkam i, a w otwT6"”  d° niej  
praw am i 1 obowiązkami jakie S karb  l .tak le“ i 
stw a do niej służą, licząc term in  a p r^ d  ^
.......................................... ‘f a) 1868  r  PdZ0: t d yz°a-

datę  osiągnięty , należeć

4aiKy cohcB.wh 4ox04a.HH h  yro4bHMH Kb 
Heii^ npHHa44 e*amH.wn h  cb  tU jih  iipaoaMH
11 ooaaaHHocTHMH KaKia no oho h  ^HMUen, 
K a3Ha LfapoTBa. caHTaa cpoK b n p o 4 a * n  c b  
19 Iiohh (1 Iio/Ih) 1868 r . ,  aai-EMT, Bwpy- 
HeHHbiń c b  Heń noToiKe h u c a o  4 0 x 0 4 b , n p a -  
Ha44ewnTb Ka3Hb.

2 .  T o p r a  5 y 4 y T b  n p o n 3 B 0 4 H T b c a  H 3 y c x -  
H b i e ,  H e B o c n p e m a e T c a  o 4 H a K o * b  n o 4 a B a T b  
oobaB/ieHiń Bb 3 a n e a a T a H H b i x b  naK eT axb, 
K o T o p u e  4 0 4 i H H b i  6u T b  n p e g c T a B . i e i i b i  40
12 aacoBb 4 a a  Bbioie o3HaaeBHaro unc-ra a  
6 y 4 y rb  BCKpbiTW 110 oKoHuamn im ycTH aro 
Topra.

3. T o p ru  6 y 4 y rb  HaiaTbi 0Tb oiyBHOH- 
Hoń cyMMbi 9,832 py5. 96 k. o n p e 4 'E4eHHoń 
no  Ko.iH4ecTBy BbipyaeHHaro 4 0 x 0 4 a , c b  
n po4aB aeM bixbyro4 iń , 3a c4 b 4aHHbnib yase 
HCK/HOHeiliCMb 40X 04a Cb 3eM64b 15 Mop., 
131 npeiiTOBb 0 T 0 iu e4 m n x b  Bb coócTBeH- 
HOCTh KOMopilHKOBb 11 n a p O Ó K O B b .

4 . ŻKe/iaromie y-iacTBOBaTb Bb T opraxb  
BTiixb, oÓH3anbi n p e4 CTaBHTb 3a4 o rb  HanH- 
MHblM 11 4eHbra.WH I14H /lHKBI1 4 aItioHHblJ1H 
4 HCT3MH, H/1H HHblMH FoCy4apCTBeHHbIMH
GyMara.viH Hsinepiw u  IJapeTBa, h /ih  w e 3a- 
K4a4 HbiMH 4HCTaMn Kpe4 HTHaro 3 e.wcKaro 
OomeCTBa Bb HapimaTe^BHoń « x b  ifBHb Ha 
cyiiviy 984 p. paBHHKHnyiocfl ' / , 0 n a c n i  o - 
ifEHKii npo4aBaeM bixb 3esie,ib.

5 - n p n T o p ro B a B U iiń  3eM/no o 6 a 3a n b  He 
no3jfie 30-h 4Heu co 4HH im -E m eH in  e ro  oób 
yTB epi«4 eHiH T o p ro B b , BHecTH Bb l yóepH - 
CKoe Ka3Ha4eńcTBo, ri040BHHy oivEho 'ihoh 
cy.MMhi, t .  e. 4,916 p. 48 Kon. Bb c n e ib  k o to -  
p o ń  M o » eT b  fibiTh o ó p a in e H b  npeACTaB4 ĆH- 
HblH H>lb 3a4 0 r b  Bb Ha4 H4 HhIxb 4 e H b ra x b  
H ’/ ł  4aCTb OHOH 4 0 3 B0/lHeTCH yndO TH l b /111- 
KBH4 aitioHHbl.WH 4HCTaMH n o  H apnt(aT e ,ib - 
h o h  ąb H b , ec^H a ra  uaeTb MoaieTb ÓHTb 
BHecena cnoaHa 4HKBii4 aitisHHbiMH ,iHCTa- 
MH, Hoo 4 aBaTb c b  Htixb C4 a 4 y , K a3Ha He- 
ooH3biBaeTcn. /(p y ry io  are  n o a o B iin y  o iy b -
H 0 4 H0H cyMMbi, C b  KOTOpoH Ha4 IlHai0 TCH 
T o p ru , no  npH4HC4eHin K b  Heń npe4/iojKen- 
Hoń 11a T o p rax b  Ha4ÓaBKH, noKyninHKb 06- 
H 3aH bTor4acb;oóecne4iiTb Biieceniełib ea  Bb 
Bb IV  C ^ b / i b  HrioTe4Hoń KHHra na nep- 
BOJlb MbCTb H y(14a4HBaTb Bb Ka3H£l4eH- 
CTBa no 5 %  p o d a  11 no 2%  Ha noram eH ie 
KanHTada n n ep e4 b  Bb 411a n o 4yro4onw e 
cpoKa Bb Iro ab  11 (/{eKaóp-B M bcfląaxb Kaw- 
4 a ro  104a, n o 4 b  onacen iem b 4 0  oKonna- 
TeabHoii yn .iaT b i Bcero b to to  4 0 4 M , B3W- 
CKaaia a4 MHHHCTpaTHBHbiMb nopH4Ko.Mb.

6. H acT oaina ycaoBiH o6fl3aTe4biibi 44H 
noKyninnKa co BpeMeHH ii04nHcaBiH ayK- 
HioHHaro npoTOK04a a 44H IIpaBHTe4bCTBa 
co 44H yTBepav4eHifl b to to  n p 0T0K04a u 
xoTaobi yTBepw4eHie H4H oTM baa ToproB b 
noc4b 4 oBa4o n o c n b  39 4HCBHaro cpoK a, 
OTb npoH3B04CTBa OHbI*b, CbeMIjpHKb He Bb 
n p a n b  npocTiipaTb 3a t o  npeTeH3in  Kb Ka- 
3Bb.

!• Ilpe4BapHeTCH w e/iaiom H Sb ynacTBO- 
B arh Bb T o p rax b , 4 t o 6h  He4 onycK a4H n a  
KaKiixb .Me*4y coóóoro CTuneKb Bb yóbi- 
TOKb Ka3HbI, HÓO, eC4 Il 3TO o5Hapy*HTCff, 
BHHOBHbie 6y4yTb no4uepraeM bi 3aKOHHoń 
OTBbTCTBeHHOCTH.

OcTaabHbiH ycnoBia 44H T oproB b Ha bbi- 
HienoHcHeHHhiH 3ei<4H eHie4aeiiHO MoryTb 
ÓMTb paacM orpbHH concKaTeaHMii Bb O t-  
4 b 4eHiii Iocy4apcTBeBH bixb Il.MymecTBb
FySepHcKaro UpaB/isHin.

♦* *
Podaje do pow szechnej wiadomości, że na 

sali posiedzeń swych w dniu  15 (27) L istopa- 
a 1867 r. odbywać się będzie g łośna  in plus 

^cytacja na sprzedaż 95 morgów 227 prętów  
w mip^° ożoneJ w ob ręb ie  m iasta  M arjam pola

we w T w t l 2,Ia',e i  ,rabUI1 1 PrZy Ce« ielnl
P ^ K U ez to rze  k e^ży  M u ja n ó w ^ w  M ^ m -

sprzedaży ^  ^ ZL''1!ic.vc«yjT ic do
jące : J re a lności, 3ą n astępu -

1, Kealność o,którei mow 
sprzedaż ze wszelkiemi .wJ s*awia się n a
riAnkoJow,; ; . r fzywiązanymi .*

rozpieczętowane po ukończeniu licy tac ji gło-
śnej.

3. L icy tac ja  g łośna rozpocznie się od sumy 
sumy szacunkowej rs . 9,832 kop. 96 u stan o ­
wionej podł ig ilości dochodu otrzym yw anego 
z wystawionej na  sprzedaż realności po p o trą ­
ceniu ju ż  dochodu z grun tów  15 morgów 131 
prętów  przyznanych na  własność kom ornikom  
i parobkom .

4. K ażdy ub iegający  się o kupno, obowią- 
zany je s t  złożyć vadium  w gotow iżnie lub li­
stach  likw idacyjnych, albo w innych pap ie ­
rach  C esarstw a lub K rólestw a lub też listam i 
zastaw nem i Tow arzystw a K redytow ego Ziem­
skiego podług nom inalnej ich w artości w su­
m ie rs. 984 wyrównywającej ‘/^ c z ę ś c i  szacun­
ku wystawionej na sprzedaż realności.

5 . U trzym ujący się p rzy  licy tac ji, obowią­
zany wnieść do Kasy G ubern jalnej na jdale j w 
ciągu dni 30 od d a ty  zaw iadom ienia go o za­
tw ierdzeniu  licy tac ji połowę sumy szacunko­
w ej, t. j .  rs. 4,916 kop. 48, na  poczet k tó re  
nabyw ca może przeznaczyć złożone vadium  w 
gotowiźnie, oraz wnieść %  część listam i likw i­
dacyjnemu w nom inalnej w artości, je ś li ta  część 
może (może) być zaspokojona całkow item i li­
stam i likw idacyjnem i, gdyż S k arb  resz ty  z nich 
wydawać nie m a obowiązku. D rugą zaś poło­
wę oznaczonego szacunku, to je s t tę, od k tó rej 
rozpocznie się licy tac ja  wraz z przew yżką na  
licy tacji postąpioną, nabyw ca obowiązany bę­
dzie zaraz zanezpieczyć w działo IV  księgi w ie­
czystej na  pierwszem  m iejscu  i od długu tego 
opłacać do Kasy Skarbow ej 5 %  ty tu łem  p ro ­
centu oraz 2 °/0 na  um orzenie kap ita łu  w dwóch 
równych półrocznych ra tach  w m iesiącu Czer­
wcu i G rudniu  z góry każdego rok u , pod ry g o ­
rem  egzekuc ji adm in istracy jnej, aż do zup e ł­
nego sp łacen ia  d ługu.

6 . W arunk i n in iejsze j sprzedaży obowiązy­
wać będą nabywcę od chwili podpisania p ro to­
k ó łu  licytacyjnego, dla Rządu zaś dopiero w ten- 
czas staną się obowiązującemi, gdy protokół 
takow y potw ierdzonym  zostanie, a  chociażby 
zatw ierdzenie lub uchylenie licy tacji nas tąp iło  
później j a k  w dni 30 po odbyciu onej, plus li- 
ey tan t nie ma praw a rościć do S k arb u  za to 
p re tensji.

7. U przedza się konkurentów , ażeby nie do ­
puszczali m iędzy sobą zmowy dla zm niejsze­
n ia  korzyści d la  S karbu , w razie bowiem do­
strzeżenia  te g o , w inni do odpow iedzialności 
na  drodze sądowej pociągnięci będą.

D alsze szczegółowe w arunki licy tacyjne, k a ­
żdy z ubiegających  się o kupno rzeczonej r e a l­
ności, może każdodziennie przejrzeć w W ydzia­
le D óbr Rządu G ub-irnjaluego.

1’. Cyna/iKH, CeiłT. 21 ( O k t h 6. 3) 1867 r .  
fi. 4 . B im e-FyoepH aTopa, IJepeTM/ieBTj. 

ynpaBziflioinift OxAU/ieHieivn,,
Acecopi>, TpaGoBCKifi.

i

d n ia  19 Czerwca ( i Lipca) 1868*r!Pdochódy ° d
tem  z takowej po 
hędzie  do S karbu .

2 . L icy tac ja  odbędzie się głośna lecz ubie­
gającym  się o kupno, n ie w zbrania się składać 
d ek la rac ji opieczętow anych do godziny 12 w 
po łudn ie  d n ia  wyżej oznaczonego, k tó re będą

| (N. D. 6 2 0 7). M agistra l M iasta  W arszaw y.
P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, że  w 

dn iu  27 P a ź d z ie rn ik a  (8  L is to p a d a )  r. b. (o 
g odzin ie  11 z ra n a ; odbędzie  s ię  w S ali P o ­
siedzeń  b iu ra  M a g is tra tu  licy tac ja  in. m inus 
p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  dostaw ę 
w ci%gu ro k u  1868 to  j e s t  od d n ia  1 (13) j  
S ty czn ia  1868 r .  do te g o ż  dn ia  i m ie s ią c a  l 
1869 r . d la  b iu r  M a g is tra tu  i o d d z ia łó w  służ- I 
by  z ew n ę trzn e j, od n iego z a leżn e j, św iec ło- { 
jow ych  ru rk o w y ch  w ilości m niej w ięcej pu- 
dów  43 od ru b li s re b re m  siedm  ko p . sz eść- ? 
d z ie s ią t  za  p u d  i św iec s ta rynow ych  p ac z e k  •
1600 od kop . dw adzieśc ia  dz iew ięć  za  ) 
p a c z k ę . , |

p rz e to  za m ia r  u b ieg an ia  s ię  o ta -  ■; 
k o w ęd o s taw ę  m o g ą  z ło ży ć  w czas ie  i m ie jscu  
w yżej oznaczonem , n a  rę c e  p. o. P re z y d e n ta  '
M ia sta  o p ieczę to w an e  d ek la ra c je , n ap isan e  : 
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , a  w ; 
ty ch  w yraźn ie  lite ra m i, bez  sk ro b an ia , po- r 
p raw ek  i p rz e k re ś la ć , w yp iszą  ja k i  o d stę - 
p u ją  p ro c e n t od  cen  pow yżej w yszczególn io - j 
n ych  do n in ie jsze j licy tac ji podanych .

N ad to  do d e k la ra c ji, d o łączo n y  być w inien  
k w it k asy  g łów nej ekonom icznej m ia s ta  W ar-  , 
szaw y, n a  z ło żo n e  w te jże  w adjum  w kw ocie j 
r s r .  60 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs r . 10 , k tó re  ; 
n ieu trzy m u ję cem u  się  p rz y  licy tac ji, n a ty c h -  ■ 
m iast.zw ró co n e  b ę d ą .

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j | 
l icy tac ji, s ą  k a ż d o d z ien n ie  do p rz e jrz e n ia  w i 
w ydzia le  ad m in istracy jn y m  w yjąw szy  d n i ; 
św ią teczne .
W a rs z a w a d .2 8  W rz e ś n ia ( 1 0 P aźdz.) 1867 r .  > 

p . o. P re zy d en ta ,
Je n e ra ln e g o  S ztabu , J.enera ł-M ajo r 

W itkow ski.
N acz e ln ik  K an ce la rji, Z dzitow ieck i. :

W  z ó r  do d ek la rac ji,
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z dn ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p odejm uję  s ię  d o s ta ­
wy w c iąg p  r .  1868 to  j e s t  od  d n ia  1 (13)
S ty czn ia  1868 r .  do teg o ż  d n ia  i m ies iąc a  
1869 r . d la  b iu r  M a g is tra tu  i oddzia łów  s łu ż ­
by zew n ę trzn e j od niego za leżn e j, św iec ło ­
jow ych  ru rk o w y c h  w ilo śc i m niej w ięcej p u ­
dów 43 po  r s .  7 k o p . 60, w yraźn ie  ru b li sr. 
siedm  k o p ie je k  sz e ść d z ie s ią t z a  pud , i św iec 
starynow ych, p a c z e k  1600 po k o p . 29 w yraź- 
i 1|Si?,w ad?ie^c ia  dz iew ięć  k o p ie je k z a  p a c z k ę , 
fwvrnE Uj? od cen  tak o w y ch  p rocen tó w  N.

 h tera  mi), po d d a jąc  s ię | w szelk im

W Drukarni R ząao w ej, p ra y  O k ręg u  N aukow ym  W arezsw akim .

w arunkom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  
licy tacy jnych  oznaczanym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  g łów nej ekonom i­
cznej m ia s ta  W arszaw y, w adium  w  ilo śc i rs . 
60 i n a  k o sz ta  o g ło sz eń  ru b li sreb rem  
1 0  p rz y  n in ie jszy m  za łącz am .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N . p isa łe m  
dn ia  N.

(podpisać  w yraźn ie  im ię i n azw isk o )

N . D. 6353. A dm inistracja Księztw a  
Łowickiego.

P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, że  
p rz e d  delegow anym  u rzęd n ik iem  A d m in is tra ­
c ji K s ię z tw a  Ł ow ickiego, w k a n c e la r ji  N a d ­
zo rc y  m a ję tn o śc i S ieke p o d  W a rsz a w ą , o d ­
b ęd z ie  s ię  w dn iu  14 (.26) L is to p a d a  r. b. o 
godzin ie  12  w p o łu d n ie  g ło śn a  in  p lu s  licy ­
ta c ja  co do ry cza łto w eg o  w ydzierżaw ien ia  
p ro p in a c ji  w te r r ito r ju m  m a ję tn o śc i S ieke  
p o d  W a rsz aw ą , a  to  n a  la t  trz y , p o czy n a jąc  
od  d n ia  20 G ru d n ia  1 S ty czn ia ) 1867/8 r.

P ra e tiu m  lic iti u stanow ionem  je s t  n a  sum ę 
r s r .  304 ja k o  ro c z n ą  d z ie rżaw ę , a k a ż d y  m a ­
ją c y  ch ęć  licy tow ania, obow iązanym  je s t  
p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do licy tac ji z ło ży ć  do 
r ą k  D elegow anego u rz ę d n ik a  w gotow iźnie  
vad ium  w yrów nyw ające */fi c z ę śc i sum y za  
p ra e tiu m  lic iti w sk azan e j. O p ró cz  teg o , z a ­
r a z  po licy tac ji p lu s  l ic y ta n t obow iązanym  
b ęd z ie  skom pletow ać vadium  do  po łow y su ­
m y najw yżej p o s tą p io n e j, k tó re  p o zo s tan ie  
w  depozycie  k a s y  K się z tw a a  Ł ow ickiego, d o ­
p ó k i k o n tra k t  z p lu s  licy tan tem  o p isany  nie 
z o s ta n ie  i d opók i p lu s  l ic y ta n t n ie  z ło ży  
k aucji.

O d s tę p u jącem u  z a ś  od  licy tac ji, vad ium  
z a ra z  zw róconem  zostan ie .

W aru n k i, k tó ry m  u trzy m u ją cy  się  p rzy  l i ­
cy tac ji, w k o n tra k c ie  p o d d ać  się  o b o w iąza­
ny m  będzie , p rz e jrz a n e  być m ogą p rz e z  k o n ­
k u re n tó w  do dzierżaw y k ażd o d z ien n ie  o p rócz  
d n i św ią tecznych  i galow ych dw o rsk ich  w 
k a n c e la r j i  N ad zo rcy  m a ję tn o śc i S iek e  w Sie- 
k a c h  pod  W arszaw ą
Ł y szk o w ice  d. 10  (2 2 ) P a ź d z ie rn ik a  1867 r. 
p . o. A d m in is tra to ra  K s ię z tw a  Ł ow ickiego 

J- W ojciechow sk i.
S e k re ta rz , D zierżanow sk i.

N. D. 6047. y n p a e A e n ie  lla vu A i.m iK a  
Aeii<iHUKa?o y-b j/\,a .

Cults, yBP4 0 M/lHeTCH, 4T0 24 OKTHÓpH (5 
H oaS pa) c. r. b ł  11 nacoui, yTpa b t. ,IeH- 
4hl)Komt> y ,B34tioM'Ł ynpapneH iH , 6y4yTŁ 
npoH3B04HTŁCH tmycTHbie T opru  Ha 434b- 
H eńuiyio nocTSBKy b t. AeHHHUKyio Tiopi.My 
n p o 4 0 BO/lbCTBeHHI,lXT> npHKaCOBT, CT, 1 (13) 
flHBapH 1868 ro 4 a no  1 (13) flHBopn 1869 r. 
Ha TaKHXT, chMbixb yc40BinxT. Ha k h k h x t, h  
b t, nponi/io.MT, ro 4 y 6m4h  npoH3Be4eHbi, 
C4HT8H 3a 0 4 H)' uopujiio no  8 , 99 Kon. aa  y- 
MenbuieHuyio ipBHy ( in  m inus).

/K e/iaioinie ToproBaTb oÓT>H3aHW b t, 03iia- 
neHilblH CpOKT, HBHTC.4 H Upe4 CTaBHTb Tpe- 
óyeMbiń 3a lo rb , K o iopn iń  oTCTynalomesiy 
o t t ,  roproBT, óy4 en> Bo3BpameHT> ToMy me 
3a khm t, ocTaHyTcn T o prn  oy4 eTT, 33411- 
C/ieHT, Bb C4eTT> „ k a u c ji“  4 0  '/„ MacTH cyM ­
Mbi B03iiarpa;K4eHiH 3a 1867 1 0 4 b , KoTopyio 
o6bH3aHb nono.iHHTb n p a  3aK/H04eHiio k o h -  
TpaKTa.

y c z o n ia  Kacaiom incH ToproB b .w oryn , 
6b itb  fia3CMOTpeiibi K am 4aro  4113 bt, J 'n p a -  
B4 eiiiM Bb nacbi Ha3Ha4eHnwe 4 3 a c.iyjKóbi.

P. A oH unąa, 26 CeHTHÓpa 1867 1 0 4 a.
Hauii/ ihHHKb y H 3 4 a ,  M a io p b  TpiOHepb.

4'B ^onpo3uo4H Te/ib, rycToBCKiń.

ki: pierw szy z dnia 2 (14) S ierpnia 1^ 
dzia ł m ają tku  po n ieg d y  Jak ó b ie  Piotrowa , 
nakazu jący , o raz opinją biegłych ta 
/.przedaż n ieruchom ości spadkow ej ^ r .  o ^  
W arszaw ie położonej nakazujący; drug) . 
19 W rześnia (1 P aździern ika) 1867 r. opioj 
tak są  b ieg łych  zatw ierdzający- , , ffV.

N a podstaw ie p rze to  powyższych dwoc 
reków, sprzedaną będzie  przez publiczną 
tac ję  sądową w drodze działów przed 
Józefem  Sadkow skim  delegow anym  ;c 3f SG 
T rybunału  w W ydziale I I  odbyć się mającą

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod N r. 557 przy  ulicy S 
położona, k tó rą  sk ła d a ją  następujące za 
w ania i przedm ioty: . rowy.

a. K orpus frontowy m urowany trzypj? a
b. Paw ilon frontowy z lewej strony korp 

m urow any 2  piętrow y. . to rpu94
c. Paw ilon  frontow y z lewej strony 

m urow any 2  piętrow y. ;„dziócu
d. Oficyna po lewej s tron ie  w 1 dz> 

m urow ana 2  p iętrow a. . , j^cu
e. Ofinyna po praw ej stronie w 1 dzie 

m urowana 2  p iętrow a. 1
f  Oficyna w ty je  1 dziedzińca. rouroffa 

piętrow a. 1
g. Oficyna obok poprzedzającej m u r ó w

p ię tro w a . _ .aC,
h. Oficyna w równej lin ji z poprzeo1 j ■

m urowana 1 p iętrow a. e,
i. Oficyna tyłem  obrócona do u l i c z k i  t 

nałowej m urow ana 1 p iętrow a. _ .
k. Szopa przy oficynie poprzedzająceJł 

i  slupach  m urow anych. , 0.
| 1. Oficyna w 2 dziedzińcu po prawej s

n ie , m urow ana 1 p iętrow a. 
i m. S ta jn ie  i wozownia w drugim  dzied21. 
i  od ty łu , m urow ana parterow a z antresolami- 
I n. Oficyna w 2 dziedzińcu po lewej stro»
i  m urow ana parterow a. .
f o. K om órki 1 k loak i w środku  2 dziec21 
; drew niane w slupy murowane. , 0y
! p . S ta je n k a  w 2 dziedzińcu w ty le  ohc; 
i lit. f.  drew niana.
j r. S tudn ia  w pośrodku 1 dziedzińca.

s. Bruk w obudwu dziedzińcach.
t. P lac  pod całą nieruchom ością; ^ .

k tó rych  to przedm iotów  ogólna w artość t* j 
b iegłych w ykry ta , wynosi sumę rs . 178 ,o 

i od tak ie j też sumy licy tac ja  się zacznie.
: P o  odbyciu pierw szej pub likacji zbioru
: ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży w dniu H 
) P aździern ika  1867 r .  te rm in  do p rzygo tow *^  
| czego przysądzenia tej nieruchom ości wyz 
i czony zOstai na  dzień 22 L istopada (4 
' dnia) 1867 r . godzinę 2 z południa i 0<lb |
; się przed W -ym Sadkow skim  Asesorem  dem 
: gowanym , w m iejscu zwykły-ch poąiedzeń 1(7^ 
: bunału  Cywilnego W ydziału I i. Zbiór ob)a 

śn ień  i warunków sprzedaży p rze jrzan y  by^ 
i  może w k ancelarji P isa rza  T rybunału  W y z1*
1 łu I I  i u podpisanego A lecenasa  w jeg o  
i ce ia rji w W arszaw ie przy- ulicy P rzejaz  P
’ N r. 649.

Kazim  erz B rzeziński, rdtcenas.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D .5616  K om isarz Administracyjny  
Cyrkułów 7 i  8 M ia sta  W arszawy.

P o d fje  do wiadomości pub licznej, iż p raw ­
nie zajęte  na  sat} 'sfakcję należności S k arb o ­
wych i m iejsk ich  ruchom ości a m ianowicie: 
św iecznik m osiężny, k sią żk i h eb ra jsk ie , ko- 
persz tychy  różne, salopa atlasow a i t. p. przed­
m iotu w dniu 12 (24) P aźd z ie rn ik a  1867 r. o 
godzinie 2-ej po południu w domu pod N -rem  
1161 przy  ulicy Łuckiej, przez licy tac ję  pu- 
h licztą za gotowe p ien iądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 9 (21) W rześnia  1867 r.
W y so ck i.

N . D. 6340.
Podpisany  O brońca p rzy  Senacie, w W ar­

szawie pod N um erem  649 zam ieszkały  zawia- 
dam i v i ogłasza n in iejszem , iż na żądanie 
F elic ji z P iotrow skich i M ichała  m ałżonków  
Pio trow skich  obyw ateli pod N r. 557, oraz 
K lem entyny z Pio trow skich  i Leona m ałżon­
ków Ja siń sk ic h  obyw ateli pod N r. 551 w 
W arszaw ie zam ieszkałych, przeciw Ludwice z 
Orłow skich po Ja k ó b ie  P iotrow skim  pozosta­
łej wdowie, w W arszawie pod N r. 557 za ­
m ieszkałej w im ieniu wła3uem, oraz ja k o  
m atce i głów nej opiekunce nieletn iej J u lji  
P io trow skiej i Teofilowi P io trow skiem u S ę­
dziem u P okoju  w W arszaw ie pod 557 zam ie­
szkałem u, ja k o  tejże n ieletn iej Ju lji P io tro w ­
sk ie j p rzydanem u opiekunowi, obojgiem  zaś 
staw ającym i przez A ndrzeja  B rzezińskiego 
O brońcę p rzy  Senacie.

Zapadły w T rybunale  C yw ilnym  dwa w yro-

N . D . 6337.

NAGRODY Rs. 300 .
W  dn iu  7 b. m. m iędzy  godziną  7 i 8 *&'■ 

czorem  w p rz e je ż d z ie  z ko le i P e t e r s b u r g i  
k u  p la c u  K ras iń sk iem u , sk rad z io n ą  zosta , 
z  fu ry  s i k p a j  n k a  opak o w an a  w cerać ' 
op ląbow ana, oznaczo n a  sig B. L . 134 2 
w ie ra jąca  27 fun tów  n ite k  sreb rn y ch  i z*. 
ty c h  sz m u k le rsk ich , n a  d rew n ianych  sz]?u , 
k a c h , k to b y  w ięc  w ykry ł sp raw cę  i 4óh'J? 
do m agazynu  b rac i L e s s e r  p rz y  u licy  K) 
m a rsk ie j, o trzy m a n a ty ch m ias t p ow yższą  n 
g rodę . 15751-

N . D . 6336. 
Z agub iony  z o s ta ł, _____ ______ dow od B#®1* i

P o lsk ieg o  z d n ia  19 C zerw ca (1 L>ęV 
1867 r. za  N r. 1524 n a  zastaw ione b ile ty  
p ożyczk i prem iow ej R osy jsk ie j n a  rs r . L  
n a  im ie G e n e ra ła  Z e n g e ra  w ystaw iony- Ł  • 
la z c a  zechce  takow y  do K a n to ru  B an k u  2 
ży ć , gdz ie  stosow ne o s trz e ż e n ie  ju ż  uczj 
n iono. 1 5 (3 ^ _ ^

N- D . 6195. O n t r K r s n  w sz? stkani 
w ogólności, że  ani n a  p o lach  i łą k a c h , j 
w la s a c h  i za ro ś lac h , a n i n aw et n a  w °d a ,„, 
b ło ta c h  do dó b r N ieborów , A rk ad ja . B o h ® ,  
i M ysłaków  n a leżąc y ch , w Pow iecie  Low' 
sk im  G ub ern ji W a rsz a w sk ie j po łożony 
n ikom u z g ę ła  n a  ż a d n ą  zw ierzynę i  n a  z a ,n0 
p tas tw o , bez  w iedzy p o d p isan eg o , m e  w . 
po low ać. W  W. D zie rżaw co m  powyż:szy 
d ó b r p rzy p o m in a  się , że  w aru n ek  k o n tr  ^  
wy co do polow ania, je ż e li  n ie  b a rd z ie j, , 
rów ni z innem i w arunkam i, p rz e z  
G łów ny d ó b r i in te re só w  JO . Księcia, 
g m u n ta  R a d z iw iłł, j e s t  i b ę d z ie  uw ażany

1— 153S2. C k l i i s H l -

Z a  pozw oleniem  C enzur


